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B°^3ir>ie * P° południu e dat^ dru* 
następnego,

f i l i e r / 8 z przesyką pecztrw? wynosi:
'  Min. i Austryi miesięcz. 2 k 20 h 
w pieL.icn«ch . . . . 8 „ — „

dniyjh Państw ach . . 4 „ — „ 
q 6 zwisnę adresu dopłaca się 40 „ w Włia n*ii ży uiAcić ró", ocuośnie l żąda len"- zmiany adresu
_r°*linrirstó >i8 Lwowie miesięcznie 2 k. 

toyżt-ijje we Lwowie . . 8 k
fro w iu c y i................................12 ń.
Konin z poprzednich dni po 20 h.
WwelkU DOHIESIZNI* I bTW ItP?!

BSŁUiZEftl,1 I PRZEDPŁAT? ‘STEJSCDWi 
przyimuj* wyłączni'*

(jacyś dziimikds feokołswikicyo we LwnwT; 
ż*»«ai H anzm acł 1 o.

Ceny ogłobzefi: *
Zwyczajne ogłoszenia na czwarte1 

stronicy;
wiersz yetitowy albo jego miejsee JOh.

W  drobnych ogłoszen iacn t 
tłustym petitem za każde słowo 4 k, 
Pustym garmondem „ „ 6 h,
korjsp. prywatna „ n 8 Ł.

Nadesłane na trzeciej stron icyi 
Ogłosz jiu»: wiersz petitowy albę Je- 

*“  — CO K

°iezyt w i koi sert 6w, risj »hli dek, doniesienia o zenbŁji lozionyck preed-■kiotacb i t. d.. po 1 k. od wiei u,
p o l i t y c z n y ,  s p o ł e c z n y  i l i t e r a c k i . Ilekiamy po uroniee wiersz petit. 1 k. 

O g ło sze n ia  na czele nuneru  
'ta  derwsaej wtaonicy wiersz peti 
 .................................... (5 h_
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Naczelny Jbdak tur i Wydawca: LUDWiK MASŁOWSKI. Wschód słońce e g. 6 m 5 
Sachłd „ _ « s ł 9

Długo* J dnia gc iłom 12 m. 3 
Prsybyłi baia oi wworaj 4 il

Z ił o w .ml n  k o ń c z ą c e g o  s ię  k w a r ta *  
In  u p r a s z a m y  o w c z e śu ie jsz e  o d n o 
w ie n ie  p r e n u m e r a t y ,  g d y ż  in a c z e j  n ie  
n ao tem y  u re g u lo w a ć  u a k l a d u ,  a  w s k u 
t e k  te g o  b r a u n i e  p o te m  e g z e m p la rz y  
„ P rz e g lą d u "  d la  ty c h  o so b . k t ć r e  s ię  
* o d n o w ie u le m  p i  e u u m e r a ty  sp ó ź n iły .  

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
G e s ię c z n ie  3  K . 2 0  k .
I  h  a r  t a l u  i  e O ,  6 »  „
P ó lro f iz n łe  1S „ 3 0  „
B o c z n ie  3 6  „ 4 0  „

Z a  z JteP uę a d r e s u  d o p ła c a  nię 4 0  
h a le r z y .

A d m in i s t r a c j a  „ P r z e g lą d u 1

Rzeczy wrzekomo nieuniknione.
Przyszłość jest zawsze zagadkowa, a za

gadka zawu zaciekowi, i zaohęoa do amy 
■łowych wysiłków, aby ją  rozwią&aó. Nic 
dziwno łrie ł̂, że wielu sprawom juz z góry 
przepowiedziano i eh koniec Wojna Anglii z 
Riayą o panowanie w Azyi, olbrzymia walka 
świata sł >wiańskiego -  gera , kin., skonanie 
"nroy; . federacjo, w Hiizprnii, oezaryzm we 
F ran cji — to są wrzikomu, wedle zdania bar- 
dzo wielu ludzi, rzeczy zgoła nii uniknion® w 
wieku XX-tym. Niektórzy dodają jeszozi1 do 
tego wojną Francyi z Anglią, ogromno prze
moczenie się Austryi," zupełni, zmianą poi’- 
tyoznr karty Europy i t. d Z tego wszy o- 
kie8o znany polityk angielski p. Karol Dilke 
un -za  tylko jedno za prawdopodobne, nawut 
za jedynie r lounianione, o .le w polityce jest 
oo/ nieuniknionego. To — wojna Niemiec z 
Anglią One tylko biegn“ do jednej mety, 
walczą ke sobą o światowy ryn sk, bez którego 
zyó me mogą, więc musi przyjść chwila, w 
której jednocześnie powiedzą sobie: „Ty, albo 
f  ~a • 1 °'au n*0 ma n* ^w êue miejsca". 
f> zdaniem Dilke'go, w Berlinie o tem wiedzą 

dl tegri. gdzie m ogą, starają sią cichaczem 
podst » 6 nogą Anglii, otwarcie zuś W ita ją  
wszelki oh z nią zatargów, nawet ohwilowyoh 
niep jrozummń aby odwlec moment starcia, 
a tymozasem gorączkowo tworzą tlotą. Pra- 
Wie te came myśli wypowiedział inm wódz 
liberałów p. Bannermann- Campbell, a” zaaoń- 
uzył słowami: „ Jedynym naszvxn wrogiem — 
Niemcy".

Tfc kwestye Bozwaia teraz prasa ŁŁgjfll' 
ska z nsrtępuieoego powodu Austrysh Lr. 
"Wojciech hternkerg pojechał de Trans waalu 
jako tury..:u., zwieazai ten kraj Konno, % k ie
dy wybuohła wojna, przyłączył sią do wojsk 
boerskich jako amator silnych wrażeń Nie bił 
mą, lecz patrzył, rysował i notował. Kanny w 
jLKiejp pocyozoe, dostał sią do angielskiej 
niewoli, która sią niebawem zmieniła w gc- 
śoinę. Teraz prz&oywa w Londynie jako przy- 
jaoi» i ministrów Baifouri. i Lansdowne i opo
wiada, eo w Tranjwaalu widział. Kzekł te- 

Ł  J®hnego z nierrŁęckich korespondentów: 
„Niemcy Bą bardzo łubiani urzes Boerów 
sporo ioh służy w wojsku i słynie z odwagi, 
^ u  eddzial Czerwonego S rzy ia  wzduuzi . naj- 
Wiąksze zauianie, ale nietylko dlatego są oni 
twn wyjątkowo poważam Boerzy, naród pa 
sterski, mają barazo zie wyobri seme o sto 
•^^aaoŁ owopejsfcich, im  sią z d a j ż j  co 
mówi lada Niemiec, to mówi rząd niemiecki 
i ze skoro przyszli bió sią odoL Boerów oeho- 

* 1“ emi®okiej armii, to i oare Niemey 
ryoiuo wystąpią Oo piawda, niewiele w icm 
ai .wnego: Barn byłem wiać Kiem w jednym 
klubie w Preto^yi, ^ak w liozaem zgroma
dzeniu pijąoem piwo urządowy przedstawiciel 
państwa memieci Lego wygłosił mową w nup- 
wyższyn ntonniu niaprzyjażną dla Anglii

Jakże tn  sią dziwić, ze ci biedaoy Boe
rzy, niemr.jąoy żadnego pojąciu o ■aropej- 
»zioh sk.juukaen, świąoie uwierzyli w pok-oo 
niemieckiego orąża i odważyli sią na wojną 
z Anglią!"

Dzienniki londyńskie zanotowały te iło
wa hr. Suembergt, wy#ią*nąły z lich wnio- 
i jti polit cano i przypomniały jeazozo to, że 
przemysł niemiecki wsządaie podstaw ia nogą 
przemysłowi angielikiemu. „Ifaae in Germa
ny4 — to nie o dziś jątrząca Anglików aw*- 
stya. Zdarzyło sią teraz, że w Niemczech 
sporiądzone miliony tilerzy, kubków, wszel
kich innyok porcelanowych serwisó r z rysun
kami, przedstawiajyjyTU bohat^wki# ~KMy 
woji k angielskich w Afryce południowi i oa- 
l j  ten towar wysłano na angielskie rynki. Ta
kie wyzyskanie -woju dla handlaraLi.j. ebu- 
rzyło Anglików. „*._ktc! ■ pocnąli oni wołać
-  Niemey *%“hrcają Boerów do wojny, sprze
dają im karabiny ir» -ty i amunicją, a jedno- 
e: li nie n a n  wpako. ują swą lichą porcela
ną z rysunkami, pofthlebiająoewi nasayn pa- 
tryotyoznym nezUuiom!"

Timea pisze: „Kuj * antiniemi *ki itd  sią 
u ni >i narodowym. Kie ly załatwimy spra\ i 
trunswaaliką, nasza opinia publiozna przeds- 
wszystkiem instynktowo poc. ije, że trzeba mą 
obra ihować z Niemcami. Ozem prąd. sj', t n 
lepiej. Historya nesza uwiadozy, żeśmy nigdy 
me unikali i nie odkładał1, nieuniknionych rze- 
ozy. O sprawy ekonomiczne, o panowanie na 
-norzaoh, o handel, który dla na< jest wszyst 
kiem, pre wadziliśmy długie wojny z Hiszpa hą, 
Franoyą i Holau tyą. Odparliśmy >ch iywjil'za- 
oyą i odtąd z temi psńatWduni żyjemy w wo
dzie. Teraz Niemoy zagrażt ją  nam nu każdym 
punkcie, ohwoiaż ustąpiliśmy im wiele, bo nie
mal orlą A r/ę  Mniejszą, Lecz takiego narodu, 
. tóry i nam i równocześnie Boerom pochlebia, 
aby obu wytyskaó, takiego państwa, które ży
je krzyżaekien.1 tradycjami, mozpim niemożna 
pozysaaó. Mamy «02,y, bby widzieć, wiąo kie iy  
zcEi-awiny dwul''cuwą polityką nicmieoką’ w 
Trunsw-aiu, w Turcji, gdzie ona pobryjomo 
popiera Eoayą, aby potem przy jej poi :ocy u 
zysk*ó od sułtana nowe koncesyo na koleje i 
kable z widoczną naszą szkcaą, wreszcie w 
Beisyi, gdzie również wspiera Kssyą, aby zno
wu nam zaszkodzić, — kiedy to zestawimy z 
gorączkową prueą na polu powiększania floty 
niemieckiej, wtedy widmuy, że sjmi Niemoy 
roiamieją, i i  ao wojny » mini przyjść muszą. 
A jeżeli i«,k, to nie one, lesz my powinniimy 
wybrać ohwsŁę fcoj nienmkaiouaj rozprawy."

W eait Timem, ruch antimemieoki stał 
sią w Anglii narodowym, i to jest prawda, o 
ile o tem można sądr;ó s usposobienia prasy, 
oraz z tego, ile zaasęly powstawać stoirausy- 
szenia, propigujące germanofob.ą. Jeżeli traf«i.i 
przewiduje hr. Gołuchowski, że w wieku XX 
tylko ekonomiozne kwestye bądą decydowały 
o stosunLach miądzy państwami, to w ia ooie 
ze wszystk? oh wrzekomo „nieuniknionych" y- 
padków jeden można uwrżaó za r r“ozywiśeie 
nieunikniony : ztrierzenie sią Niemieo z Anglią.

Odroczenie lex Heinze.
Brezyuyum parlamentu niemieokiegu ska

pitulowało przed mniejszością postępowo sooyw 
listyczL : oofnąło z porz U c rozpraw nowelą 
barona Heinze o tąpiąc i  niemoralności sze
rzonej za pośrednictwa druków, rysunkoi i 
prr UsWwień. Zapewne M o  sią to za zgodą 
rządu, któromu niezaw dnie sało o to, :by 
obstrukeya nie udo była ooyozajowego pn wa 
w pra wodo, wozy oh inst tucyaoh ni nueok .< n. 
Innego wyjśoi*. rzeozy yiśoie nie było. Lex 
Heinze nie przeszłaóy z powodu ooraa gwałto
wniejszej ofeatrukoyi, wiąo na uporze wiąkszo

śoi moralność nioby nie zyskała, a tymo!‘*seia 
przybyłoby now» z łe : gv %łt mniwjszośoi. Lei j  
uwolennioy noweli są oburzeni, voże niecyle 
dla^ago, że lex Hsinee ^stąpiła do archiwum, 
nie wiedzieó na jak długu, ile pewniej dlatego, 
że prezydy im i rząd skapitulowały przed po-
stąpcwoami i zocyubstami. Przypuszczenie to 
opieramy na fakcie, że oLioiaż baror Heinze 
należy do stronnictwa kntoliokiego, jednak ani
ouo, ani praca katolioha nie grozą aimstą j za
chowują wielki spokój. .Natomiast oi którzy 
pałają nienswiśoią do postępowców i socyali- 
Ltów, a więc jnnkrowie i liberałowie po projtu 
ntraoili równowagą umysłu. Prawa tyoh strou- 
niotw zapowiada junkierską obstrnkoyą, gdy 
pod rozpraw] przyjdą nowe traktaty handlo
we, mi .nowiaie juukrowie zażąazją oonronnyon 
oeł dla produktów rolniczych, a obniżenia ceł 
na fabrykaty zagraniozne i na tym punkcie 
przeprowadzą obstrnkoyą, tak same zwyoiąską, 
jak była serainiejeza w sprawie lex Heinae. 
Wiąo jnarrowie prwez zemstą ni goeyalistach 
i pustąpowcaoh ohoą nabić swoje kieszenie, 
a ogłodzić wszystkie inne warstwy, bo zniże
niem eeł fabryoenych, zniszczyć arajow^ prze
mysł. Oozywiśoie, n ij putraflą tego zrc.io, ale 
samb ta groźba już rybernie oharakteryenje 
junkrów, twóreów hakatyzmu. A oni zią mają 
za flUry państwa i- oni mu 'zeozywiście ton 
nadają, duob m -woim je kaimią. Gdyby 
Szekspir dziś pu ił Hamleta, toby nazał mn po- 
wiodzieó, że nie w Danii, leci Ae w Prasach 
oos sią p*uje. Do jakiego stopnia nie szanują 
jtmkrowie żadnego przekonania, uadnego pra- 

ra konstytuoyj_ jgo jeżeli ono im nie doga- 
d b- widoczne z tego, że domagają sią od rz ą 
du spensyonowania tych ntaąduiKów-depato- 
wanyoh, którzy, ni< ohcąo gł^sewać ini za pa
ragrafami lez Heinze, ani przeziw nim, wy
chodzili z izby. Syn k&neisrza, ki. Aleksander 
Hohenlohe, naczelnik koluarshiegc ozrągu 
w Aizaoyi, głusowai przeciw iex Heinze, wiąo 
junkrowie d^mQ.gaj, Bią nietylko usunięcia go 
zo słutby, ale nadto wykreślenia z listy osób, 
mająoycb piawo bywania a dwora- Wiąo iuł 
zgoł« nią wolno mieć swego za aia, jeżeli ono 
jest inne, aniżeli junkierskie. Po eoż w .akim 
razie parlament i ozem junkrowie sią różnią 
od wszystkich stronnictw radykalno rewolu- 
oyjnych, które za odmienne przekonania pony. 
łają ludzi na ghotyną ? Niezaprzeczenie szko
da, ze len Heinze zeszła z porządku ro-.praw 
t  oł~ wrOoi — me wiadomo: zawsze smutno, 
gdy pGr&żha rpOuka dobrą sprawą , której ode
brano wszystkie wątpliwej wartcaoi cech/, bo 
po Wiedziano, ze mgdy policja i adrciaisLraoya, 
lecz zawsze srdy we wszystkion swych instan- 
cyach bądą rozstrzygały o tem, ozy rysanek 
lub druk j»st moralny albo niemoralny. Leoz 
jeszcze smutniej to, że strenuio^wa junkierskie 
i liberalne, nadające ton państwu, okazały sią 
r >k konsekwentnie oyniozneim w swem samo- 
lnbstwie.

Mieszczaństwo lwowskie
„Siowu polskiemu".

Słowo Pufokia w numerze z dnia O b. m. 
zamieśo.ło artykuł pod tytułem „Mieszczaństwo 
w u1 ikie", któiago bezimienny antor ośmielił 

sią oałemr lwowskiemu mieszczaństwu cisnąć 
w twarz ńkozemne zarzuty.

Z pogardą przeszliśmy dc porządku nad 
nąd: nemi i ziośLwemi uwagami, te bowiem, 
am nas dosięgnąć, ani dotknąć nie mogą, ale 
musieliśmy odeprzeć oszczerstwo, jakie na stan 
mi^zezański reprezentowany w Kadzii miej- 
sk.ej rzboono. Nie możemy Dowiem zbyć nul 
ozsniem oskarżenia, te  wyzyskujemy rzekomo 
nasze sńouuaki obyw atelskie, że Kada miejska,

jak sią wyraża ó» bezimienny autor „jest pie
cem, w którym mieszczanie pieką swą i >ieoi u >n* 
i że fannnw . miejski', służą dc napełnianie, 
mieszczańskiego micizka.

Prsgoąo wywołać wyjaśnienie tych zarzn- 
tów, w imieniu stronnictwa mir jzozaiikiegc 
iadny Getritz wniósł na publioznem vo dedae 
niu Bady miejskiej interpeUoyą do p. Pręty-1 
denta, „cny c „ m mu są fakty, ktoreby hś 
rzuty podobne u iprawiedi wiały, lu t przynaj
mniej uprawdopodobniały". P. Pranydent w sta 
nawozy i jasny sposób oi wiad izył że o żadnym 
podobnym fakcie nie wie, a gdyby ohooiaż 
eisń mógł ca kim zaciąłyo, on z pewnoftoią 
pociągnąłby odnośnego radrsgo do odoowie- 
diialn iśoL

Nie ohcąo ażtby nas oodejrzywano, że 
lękamy się prawdy i sw iatk , nazkaozylismy 
p "oz usta kolegi Getritza, iż pomimo tego ca- 

ośóuozynicnin za strony JTT. Prezydenta Ma 
łaohowskiego, ooi*kujemy wyjaśnień ze stresy 
redakoyi 8łomt PoltHego. Sądziliśmy bowiem, 
iż to pismo jest o tyle uozojwe, ż albo uza
sadni swe zarauty faktami, albo przyzna się do 
popełnionego błędu i oszczomwc. oawoła.

Pozostawiliśmy ośmiodniowy termin, za- 
znaoz<>jąer że w przeoiwnym razie emusoeni 
będziemy stanąć w nbj oni# własnej. Najbliższy 
już numer Słowa Pohkkgc pr>yniósl :I^m oa- 
powiedż, zarówno wyKrątią j r r  oymiezną.

Słowo nie p -parło swych za^zatów fakta
mi, ani też nie zdobyło sią n r odwagą ioh od
wołania. Pon.eważ iiinął zakreślony prtei na* 
termin, a CBzjzerst^a niegodne polskingc pi
sma an." udowodnione, ani odwołane n ir ho- 
etały, przeto oświadczamy, że wszytfeko, oo 
Słowc Polskie nzpissło przeciwko mieszozań- 
sswu wogoie i poszczegoinym jego reprezen
tantom w T idz. miejskiej, uwaiumy za nitigo- 
f.ne oszczerstwo i podłe kłamstwo, zo prowo- 
kaoyą i wypływ partyjnej zemsty.

Wyrażamy publiuzn.e pogardą temu pi
smu i kryjącemu sią za firmą redekoyjną au
torowi tego artykułu ; z tem nadmie lieniem, 
że Słowo Polskie jako organ rewolwerowy ni- 
k >go aai dotknąć, ao1 oDrwzio r ie  może i że 
na żadne jego zarzuty i osz zerstwa odpowia
dać nie będziemy.

St. C,uc,icińtki M  Y/alichiewict, Andrzej 
Gołąb, Ferdynana Bardasa, Wincenty Kuźnie- 
to*cg, Antoni Mokrzycki, Alfred Lzikowski, Jósef 
Feunwnn, K^i-ol Bosch, fJózef Schinnrr, Jar 
Krach, La war d Muchan, Ferdynand Gross, 
frłaaysław uubrynowicz, Aleksander Jankowski, 

Jan Lerski, Edward F, iedricn, Jan Ihnalowicz, 
Adolf Podłowski, K/gyattof Janowice, Br. Hsn 
ryk Baceewski, Edmund Biedo, Wojciech Ł u 
kawski, W. Grabin Li, Jan Grygiaseewtki, Wła 
dye law Stackiewics, Ignacy Drtjcltr, Fr. Moser, 
Stanisław 1 iatowski, M. Michaliki, Tomasz Baj 
sarek, A. Getnin, B. Mtkuliński, Karoi Przy
bylski, Robert Klein.

Siedmiu nowych członkó w
Sejmu galicyjskiego-

"Wczorajsza urzędowa WLner Zeitung ogło 
siła sankoyę cesarską dla uchwalonej przez 
Sejm galioyjsiu na posiedzeniu z Sc marca 18U9 
ustawy, powiększającej skład naszego Sejmu n 
iiiedmiu nowy h oałoakó#,' to je>t o pięciu >o 
8ió w z miast i o dwóch wirylituow, którzy od
tąd na _aooj wago urzędu w Sejmie aasuaać 
bądą. Nowymi tymi wirylisrami ią ..ażdoozemy 
prezes Akademii Uioiejącncsoi w Krakowie i re
ktor politechniki lwowskiej. Nowych piąć man
datów poselskich dostaje sią w udziale dziesię
ciu miastom prowinoyonainym, które dotych- 
oza* glubowałt- w kuryi gmin wiejskich C tej 
pory wybierać one będą własnych posłów, a

iai*nowicie po dwa rciaeta jednegr posłtuItŁk: 
Podgónio i  Wleli^zhą wy b ie n  jednego, Boohi .a 
z Wedow.izimi drogiego, Goilioe z  Jzsłem trze
ciego, ćanob z Krosnem ozwartego, a Brzeża- 
ny ze Złoczowem piątego. B".zem z tyjni ro- 
wyaii pięciu poełami wybi*rtć będą odtąd id i* 
et*v i :.zby hacdlowe w Galioyi 31 posłów, z 
tęg i L t >* sześoiu, a Kraków cztereoh. C,ły 
zai St m składao sio o?d=ie ze 161 człon!ów, 
a “ ianowiois: 12 gł sów w:rvl.ryoh (8 bisku
pów, trzech rektorów i prezes ukaiei ii umie- 
^ątneśo:), 31 ponów z miast i izb handlowych, 
44 posłów r  kuryi wiąkezij wlacnołoi i 74 po 
'"ów z k c y i  gmir. wieiskioh. Nowi wiryhśc'

od najbliższego poniedziałku w jzmą udz ał 
yt praeaoh sejmowych, gdyż sankoyonowcna 
właśnie ustawa wchodzi w żyoie z dniem jej 
ogłoszenia. Na pięóuowyth mand tćy miejskich 
rozpisało zostaną, wybory i być może, że jesz- 
oze przed końcem rasy! sejmowej ujrzymy no
wych pięciu posłów, wyezłych z wyooru w 
n Ytaoh.

Sankoya zeszłoroczne) uokwały i ajmewę, 
przyizłr cokolwiek niespodziewanie, gdyż jesz- 
oza przed kilku dniami był" rzeczy niepewną, 
ozy ona wogóle nastąpi. Już bowiem podozu* 
zeszłoroeinyoh obrad nad tą reformą wyborGzą 
repreeentant rządu przeciwił sią przyznaniu 
głosów wirylayoh rektorowi politechniki i pre
zesowi akademL umiejątaośoi, powołując się 
na to, że rząd w ogóle przeciwny jesi pomnn- 
aniu głosow wirylnych, zresztą członKami 

akademii umiejątnośoi w Kiakowie są tanże 
oudzoziąmoy, wiąo w konsekwencji mogłopy 
dpjść do tego, że ondzozinmoy wyw’eraiiby 
pośrednio wpływ na ustawodawstwo krajowe. 
Sejm jednak m ino tej opozyoy rządu T>oszedł. 
za wnioskiem komisy dla reformy wyborczej, 
przedstawionym prze*, dra Górskiego i uczyni' 
powiąkrzenie liczby pogłów z m i's t raletnem 
od przjLUłnia miejsca w 8 ‘jmie taaź» repre
zentantom dwóch naszych najwyższych insty
tu c ji naukowych, którzy bądź co vądź w ,  
.nteligeuoyą i nauzą dają rąkojmią, i i  należeć 
bądą do najdodstniejszych pracowników w 
Sejmie. Bząd ostatecznie uriąpił i przedłożył 
ustawą do sankoyi, nie oLcqC zapewne dalszą 
opozycją swą przeciw powiąkszuru liozby wi- 
rylietów udaremniać powiąksser:% liozby po*
tłćw z kuryi miejskiej.u F * "
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Dość no wszech nie przyrmszozają, że pra

wica z ostatniej Kampanii parlamentarnej wy
szła wzmoonionr. Czeci 7 tak powiadają, ze 
wzglądu na umiarkowane stronnictwa zanie
chali obstrukcji przeciwko ' ustawie o rekru
tach i tem samem prr wW ponownie się skou- 
loiidowsla Niewątpliwie Czechom powinno 
najwiąoe zależeć na jej utrzymaniu. Im bo
wiem przynosi uajpiąkniejsze korzyśoi. Nam 
prawi j  „tworzona — jak wiadomo — w kwie
tniu 1897 roku przeciw :o intenoyom hr. Ba- 
i leniego, nie przyniosła eui jednej k<>rz śoi. 
K ‘.mj dzii mniej, niż w latach 1895 i 1893 
Natomiast Oaeobom orgi .mzacya prawioy do
starcza znaoznyoh pośrednich i bezpośrednich 
hor-yśoi. Do piarwszyoh należy zwłaszcza'to, 
te  Niemcy ekaeują bią gotowymi do ujtępRtw, 
koiryohby nie ozyniL Cseohom, gdyby ioh 
nie wspiercli Polacy Gdyby teraz przyszła 
do giKutku ugoda niemiecko-czeska, która w 
każdym razie Czechom przyniesie niektóre no
we zdobycze bądą oni zawdzięczali to goi 
wnie moralnemu poparciu prawicy. To nie u- 
Ieg* najmniejsze i wątpliwośoi. Niemcy byliby 
wole)T porozumieć sią z FolaKami. niż z Oze 
ouam nie z szozegoinej do na. słabości, ale 
pop-ośtn dlategc ponieważ (pomimo peryody-

Feljeton literacki.
Nowele ignraegc L 4i rowakiego stanowią 

wzeoi ton ogólnego wydania pism tego autora.
- Aazyi nkazanii sią pierwszyok dwóoh to- 

w n  mieściliśmy w cdoink’ Przeglądu oso-
~°e atudyum o „Śmierci" i „Felge", tera. zaś 
r^P*da iią caet eowić nad treścią trzeciego 

mu i je otosunkirm do tresoi d o ł zawartych 
owyoh Jwooh pierwszy oh tomaoh Zadanie to 

jest tem wdzięczniej jzem , ile że D ąbrów ki 
w -lierpiema", aajwaznn ijszej z ze-
niieszozoąyoh »  t-zeoim tomie nowel, zmienił 
nzyononuą piguaką i z pisarza odzywającego 
sią T" iiOieyin euchotniK* ino s: wajzki prze-
-  : w „Sonaoie" w liryka przemawia
jącego w* ^-łagrem imieniu. Tair był on 
objektywŁ -m, * przynajmniej starał iią nim

yo i i ^iko w n r któryoh wykazanyoh przer 
n^ u ' TLOnaeilUoh, nie udało mu sią ukryć 
f1?. u łUPe^ i«  poza postaoią swego bohatera 
lcb bon- terki w  „benacie* daje Dąbrowski 

” 7*najua swojej wiary filozonozno-este- 
t j . znej. Lueraokie ramy tej spowiedu, pole- 
ga,ąoe ns tem że spisuje ją jakiś poeta maiarz 
i muzyk w jednej oeebre; nazwiskiem Orlica, 
są i izsiii icze_ wiąuei ja& naire „nątr"i- 
Uiejszą i«“ surą. "W yn,^ cna oząścią z litera- 

jgo nałogu, a ezątoią z tej przezornośoi, 
które a: autorowi zaoezpieczyó sią n.i
—atdy wypadek, y) ratie, gdyby ooś i tendtn* 

yi weśoi f*ni®J> mb sposobu jej formułowania 
tr^wołało akieś powejkn., zarzuty,' to zawBza 

dzie można wyKręcić się tom, że to przecież 
\k czuje, mysb i - ówi bohater noweli, a au- 
sr d; -aig. tylko odpo- ladzialnośó za wiern^ 

l is ta ' .rd ” Btanu duohowrgo ewego bo ia- 
~a iakim jak j®»t> -i nie za to, że on jest 
kim a nie mnym. h tóry z t j o t  mot >wów 

aża. ozy nałóg, ozy też ostrożność, to

jest na izzie obijętnem, nam abwierdzenin ieh, 
już wystarcza, aby sią r  niuii w rozbior&e 
treści nie lionyó, podobnie jak na reducie 
przbitaiemy jie liczyć z maską, Koro raz iie 
dowiemy, kogo ona ukrywa. Traksnjąo więu 
nazwisko Orlica jedynie jakc rodzaj pseudoni
mu zwracamy nasze uw .gi i >d jego Bpesobeu 
ozuoia i myślenia wproit pod adr udem auton 
nowsi i ad «s«»» personaUm p. 3%brŁW«Kiego.

Orlioz, bona&er „bonatji cierniema1- juao 
to młody człowiek, pod wzglądem msteryalnym 
tak sytuowany, że może sobie pozwolić orawio 
ozas nad >uiaiizowaniem swoich p.agoień, 
Ttozuó i myśli i nad rozpamiąty waniom swo
jego stosunku do roazty atworeema. Żo on jei°t 
nadzwyozajme zdolnym, tego autor m girie 
wyraźnie nie mówi, ale z .rynazywa* rożni 
oy miąa-iy nim a reezcą otoi ima. z takiego 
wproLt pr.woi woła wiania Orlioza olbrzymi -j 
reszcie świata, wynika, że jest on przynaj
mniej t y l ) nart, oo ta reszta, a zatem ogro
mnie wiele. Jest on poetą odozuwająoym świat 
nr, -wszystkie scoaoby, tj. po literacKU, no mi - 
iarssu i muzyczni 3. Widzi on dobrze piękno 
lub brzydotą w iiaii Ko*orz3 i s f uoiiu, sły
szy j e w dźwięku, dyss munsie i haimonii, a 
odnajduje je w psyohulogioznyuh powikłaniach 
i związ .u fii.zoiioznyin -.^-izególnycn nijawisk. 
Notabene, że w takim człowieku musi być i 
pupęa twórozy. Boniewai jednak Orlioz me 
umie dość malować, ani Kompana mó. aby 
mógł tworzyć obrany lub winicie dzieła mu
zyczne, a umie piaaó, wiąo pisze poematy 
w któryoh dąsy do zessenoyonowani * wrzyst- 
kich rodzajów sztuki. Wszystko jednak oo 
tworzy, nie zadowala go, nie mo*e on sią zdo
być na aio wiclkitgo, bo ni, zdobył iią  na 
żadną syntezą. Uderza go ciągle coś, wywołuje 
w nim wrażenie, Łapał i podmeoa pypęd twór
czy na to, aby byle bodziec wprr v ił  w rnoh 
reneksyę, a  analna rozwaliła wątły gma^h,

zbudowany z ohwilowyoh wrażeń poprzycze- 
pianyoh do siobie * ite n  wyobraźni

Po ’ waz zaś w miarę postąpn jeden po 
drugim nadają u u'6go takie ideały, jak ren- 
gia, wiara w istnienie dobra, »prawiedliwośoi, 
przyjaźni, a następnie nawet w możnotó dama 
sobie rady z tym światem, który się nosi n  
sob o, , r a  miejsou tegc wszystkiego rozwiel- 
nr-tniają się same y ttpliwośoi, więc Orlioz 
odozuwająo oorw to boleśniej swą b« źbijmność 
wobeo ujemnych stron zyoia, stair się coraz 
to wiąk izym pessymi i t ą . "Wreszcie smiero 
matki krystalizuje w da wy Orliozz syntezę, 
że jedynym motorem i jedyną treśoią żyoia 
jest oierprenin.

W 'Tej ohwiii nabiera on s:ą do pisana, 
b /  stworzyo dzieło, w którem oy z, mnnął 

wszystko, oo taki ozłowiek, jak on, taki po
tężny ptzedstswioiei swojego gatunku mógł 
kiedy ozuo * myśleć. Powstaje nąo cor w ro
dzaju komedyi del arte, nowel", w noweli, fan- 
tazya, nazwana przez Orlioza „8onatq cierpie
nia. Za pomocą środków malarskich i muzy
cznych, o ile one daią sią wyrazić w słowach, 
’<,a pomocą ioh maluwmozości i dżwiąo. toń u, 
brzedstawra Dąbrowski w „Sonaoie * Oiiioza 
swoje zapatrywanie, że życie jest oierpiuuem, 
zupełnie fc, acelowem, cierpieniem dla cierpli, 
liia, które mgd-sie noża sobą nie ma ru i na
grody, ani końoa. Autor noweli unormuje nac, 
ie  pierwsza część rSonaty* Orlioza Allegro, za
wiera obtaa chaosu walki o byt, obraz ruoha 
W gmatwaninie ludzkich żądz, nemiątnośoi, pra
gnień, których najgłębszym motoraj&i są in
stynkt ^amozachowawuzy, lub popęd do utrzy
mania gńtunku. "W części drugiej. Adagio, z te
go ehaosu wychodzą pragnisni* wyż*zego ro
dzaju, porywy kn czemuś, ooby mogło być 
źródłem, czy też oelem tych o ->rpień, Podnu- 
szą sią westchnienia i krzyki umysłów, n;e 
mogąeyoh się pogodzió ■ niesprawiedliwa bez-

oelewośo:ą oierpień i preypuwozająoyoh, że w 
górze, po nad pauołem tyoh cierpień, znajduje l 
sią k* oi, Kto potrafi wykazać jakiś senn w tem ' 
wjzystkiem. Ale laromnie. W  Scherzu, które 
dziąk rytmowi, działaj najbardziej moryoznin, 
daj* O.Loz, stoiownir do muzyemrego ohara- 
kteru tej ozęśoi sonaty, ironicznie żartobliwą 
odpowiedź^ któL przytaczamy w oałośoi, gdyz 
w formie odpowiedzi t  przestworów zawiera 
ona rezultat filozofii autora.

„Rusaajoie p reer! Pooośoie tu? By spo
kój moj wai.« zmąeił pisk? - -  z“” ołał głoi z 
za niebios wrót — N_ waizyoh skarg, ni wa
szych tiz, n . waszych mąk, ni cierpień, .Kań 
n 'e  w: Jzi nikt, nie ducha nikt. Tu pustka jest 
i jam jest nio i byłem nio i bądą nir Nie 
puijcie sią, daremny trud. Tu tylko trwa... 
okrągłe nic Jak  wszystko jest, tak dobrze je it 
i bądaie tak pc wieków wi ,k. Daremny trud, 
rufi'sjme j n « '  tu n i; ma nic, zupełnie nio.

T>ki to figiel Schersa był."
Po ty n , najtęższym w treści i formie u- 

stąpie, n >si ,puje Finale rtsygnaoyi i pogodze
nia ślą nie tylko z tym beznadziejnym rezul
tatem filozufhznya.) ieoz nawet z tem, że c-ałe 
życie skiadaó sią oędzie z c.'ąg!ego zapomina
nia, że taki koniec musi m eć wszelki poryw 
ludzki, z ciągłego zrywania iią i upzdauii, na- 
powrót. -•

— „SonaU jierpienia1' —końccy Dąbrowski— 
przyniosła Ori ezowi sławą gdyż była wyrazem 
pesymizmu, psującego w społeczeństwie i ka- 
idy w niej r ,i t l iz.. to, cc mtr rwał sią zgłębi 
duszy, czego jednak Me oył w otanie sformułować. 
Wnet jeduak sława przeat&łt » »  robie przv- 
jes u »śó Kaz dla tego, że Lim nie Dardzc wie
rzył w to, w ozem dwidzy dostrzegli genialne 
objawienie. Eowtore dlatego, że czuł, iż sławi 
rozgłos, trzymają sią j«go imienia więcej, niż 
jego samego. Przez Tfy ciąży waz 7 więc w ten 
sposób nrrkotyK siawy, wpada Orlioz w •'haos da-

wnyoh wątpliwości i  tu, po długiem bladzeriii, 
wśród manowców myśli przychodzi do prseao- 
nania że życie zna tylko z abstrakcji- że ma 
do niego Łinóstwc pretensji, a nie wie, ozy 
one by ioh ni< z a c o wełniło, że on wprawdrie 
wieie myślał o życiu, ale nrawie woale nie żył. I  tu 
na myśl mu przyohndz najsilniejszy objaw te
go żyoia, miłoBÓ. "W tem, nie zaznanem przez 
siebie uozuc‘u, domyśla sią Orboz równowa
żnika sierpień, rekompensaty, nagrody za i  us
i wprost oeny żyni* Sjioisiewając sią rozwią-
zanr-i wielu zagadek w tym ki >ranKU, zamyka
Orliez okrec swojego duohowego rozwoju, któ
rego syntezą była „Sonaoa cierpienia". Zamy-
k. go z pewuem niezaóow oleuiem autowki-* o
gdyż czuje, że ciąży na mm od do iiedz:alu śó 
u puszczenie w świat rzeozy, k^órt aeje
zwątpienie, nie dość uzastdnione praktyką ży- 
oi(>wą.

Oto treść największe i jedyLii waen^j 
w cały;, trzecim omie noweli W*£nej dla- 
tego, że dowiMzićó sią z mej mcius, jfckie sta* 
Dobitko ztjmnje rutor wobeo tyoh dzieł, które 
stworzyły jegc sławę, t. j. „Śmierci" i jĘ f ik iy  
gdrie tkwiło źródło natchnień i pozwala jię 
domyślać, dlaoz igo autor umilknął. W tyru 
os atuin kierunku inf^rmuie nas opTócz samej 
t/eśri „Sonaty cierpienia", je lcze  i fą^ieuet—o 
kilku iuuyoh nowelek i  tóre, żeby się tak 
wyrazić, 'lustrują przykładowo „S natą cier
pienia". W piej i-o bo-TiPno zawarty iest rr fo-- 
mie wynu-zeń ten p e^ m iŁni ucz, oiowc filo
zoficzny, 1 tórego poetycznym’, ob^szo^^mi 
objawami eą „Śmierć", „Felka1 i kilka d'o- 
bnvch nowel, samienzozcnyoh w trzeoim tonue 
raaem z „Sonatą cierpienia*. To, co tr-n mó
wił Dąbrowski w pamiętniku suohotniku i li- 
Btrot ł-zwi ,ozki z pewną ironią właso'wa "sza)- 
kiemr objekoywnemu przedstawianiu, ak, j»x 
gdyby ohoiał zaznaczyć, że to robie tak myśli 
■uoKoirik lub iżWMżką, al« ni© autor, to w „So*
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omyć ii m ir tó w  szowinistów & ia Wolf) n u  
mają do bronienia ładnych narodcwydb mte- 
sów niemieckich w (iilicy:, a ®a„ą ioh u  
nadto do bronienia w Ozeohaoh i w "Morawii. 
To też Plener, Ohlumeoky eco. dążyli do po- 
rozumiena się z Polakami Przekonawszy się, 
że Polaoy z idealnej przyjaźni dla Czechów 
wzbraniają nią porozumień się z Niemcami, ci 
teraz są gotowi dębić targn z Czechami. J e 
żeli jią tria, będzie to więo głównie aasługą 
poświęcenia się Kola polskiego. Powiadamy za - 
sługą, bo niezawodnie załagodzenie sporu nie
miecko-czeskiego leży w interesie państwa. 
M e  tylko ta pożądana ugoda nie nr ■stała ko
sztem zdobytego dawniej wybitnego n iszeeo 
“tanowiska w państwie i w parlamencie, ani 
kosz toin interesów zachowawczych, co stałoby 
się wtedy, gdyby w skntek ugody niemiecko- 
czeskioj gabinet przekształcił się np. wezwa
niem do swegc łona... Fradego i Iram arza! 
Nazwwka oytujemy na ślepy traf. Każdy zro
zumie o oo chodzi.

Rzeoz na pierwszy rzut oka zadziwiająca, 
że pomimo doniosłego poparcia moralnego, ja
kiego Czechom dostarcza solidarna prawica, w 
kołaoh młodoezeski ch, przynajmniej pro foio 
interno, tj. w wynurzeniach, obliczonych na 
publiczność czeską, ta prawi a bywa trakto
waną oardzo z góry. Narodnż Listy &ągU za
powiadają jej bliski epadez a zapowiadają go 
bez żalu Pbezes klubu młndoczeski^go dr. En
gel, należąoy do umiarkowanych, w niedz.elę 
przemówił do swych wyborców w Różanach. 
Zanieohsnia obstrukoyi przeciwko rekrutom 
nie tłumaczył tam wcale względami na sprzy
mierzeńców. lecz tein, ii rząd w razi 9 uda: a- 
mnienia tego projektu, byłby rozwiązał Izbę 
poselską i rządził za pomocą §. 14-go, iiko też 
tern, źe nie ozekająo nawet na uchwałę Izby, 
rozpisał pobór rekrutów. Potem dr. Engel di- 
dal ■ „Nie mamy żadnej rękojmi, ce solidarność 
prawicy dopisze. Musimy się «atem za tanowie 
nad tem, coby należało czynić, gdyby Aaka or
ganizacja nie istniała woali lub gdyby ni* 
mogła być utrzyma ną ? Trzeba zawczasu i * to 
się przygotować i stanąć samodzielnie.’ Zwa 
żywszy, że nikt irny  nie rozbija prawicy, jak 
tylko chyba młodoezssi, o ile żywi:, obLtrakcyj
ne zamiary uwagi, jak powyższa, którez:esztą 
w kołaoh wyborczych nie wywołują żadnego 
protestu, świadczą, że klub młodoozeski za 
wtzasu zastrzega rabie sposobność zwrotu. 
OzyU inneml słowy, że prawica, spełn-w^y 
swa zadanie, przysłużywszy się Czechom do 
wytargowania od Niemców znaoznynn ustępst w, 
dozna takiej odprawy, jak murzyn Kieska, i to 
pod prstek-jtem, że... nie donisałr. M ' ze to nie
którym wyda się przesadną podejrzliwością. 
Tyle jednak jest rzeozą pewną, że w mowaoh 
wyborczych naszych kandydatów do Izby po- 
seiskiej słyszymy riągle gorące żyezer ia zacho
wania prawioy, chociaż on» nie przyniosła nam 
Mdnyoh korzy śoi, gdy, czy tajać pilnie sprawo
zdania o sejmikach czeskich, napotykamy tam 
jedynie na bardzo chłodne, albo wprost nie
przychylne uwagi o tej prawioy. Prawda, by
łaby to czarka niewdzięczność EułcdooreohOw 
względem swych sprzymierzeńców. Ale taką 
niewdzięczność w polityce usprawiedliwia się 
łatwo. np. »maną maksymą księcia de la Ro- 
cheroucaulda ■ „Teł homme est ingrat, qui eit 
moins ooupaol* de son ingratitt de. que celtd 
qui lui a mit du biec.® (Nieraz wina. że ktoś 
jest niewdzięozny, większym ciężarom spad* 
na tego, ntóry dobrodziejstwo wyświalozył, niż 
nu tego, który się niewdzięcznym okazał.)

Tymoaisem trudno dotąd przewidzieć orty 
i kiedy agodi niemiecko-ozeska pr*yjuzie do 
skutku. Zapewniają , że oo do kwestyi języka 
w łais autonomioznycn i oo do zmiany oi tyna- 
oyi wyborczej Sejmu czeskiego, nastało poroau 
mienie. Ale pomiędzy wszy* tki im. ustawami 
agodowemi istnieje junotim. Upadają wszyst
kie, jzżęli w jednym punkcie r ie  przyjdzie 
do akutku ugoda. Otóż dopiero wozoraj konie- 
rnnuya przystąpiła do najważn ejszęj kwestyi 
języka władz państwowych. \  właśeiwie skoń
czyło się wozoraj na wysłuAian1 i  nijtciyczno- 
teoretyeznego wvkla.m p. Koerbera o kwestyi 
językowej w Ozeohaoh. Ponieważ jutro ma się 
edbyć ostatnie przed s> ’ya se (mów krajowych 
posiedzenie komerenoyi, nie starczy oczywiście 
czasu na załatwienie naitrudniejszej z kwestyi 
spomyoh. Konżerenoye ugodowe rozpoczną tię 
ponownie ra  początku m»ja przed otwarc.em 
nowej sesyi. Rady państwa.

bilans streiku węglarzy.
W  północnych i zaonodnieb rewirach wę

glowych Czech, postanowili robotnicy zaniechać 
dalszej bastówki i wróoić do pracy. W  Ostra-

uaoie1 powodzianom jest z wielkim :mpetei_
i wiar i w to, co Orlica mówi myA1i
Związek duchowy między autorem „Sonaty® * 
autorem camtyon d ńeł, występuje w niektórych 
ustepaob i w ogólnej tendeniyi. Badając sto 
sunek „Sonaty® do tamtych dzieł, ma się prze
pyszny i bardzo wyraźny obrau tego, jak wy
gląda stan duohowy autora port złamywary na 
.awami i rozprószony tak w opowiadaniach o

przejściach bohaterów jego utworów literaokirh. 
J? 58t.ymizm Drlicza wyrażony przezeń w imię: u 
autora, znalazłszy ozęśoicwo wyraz obiektywny
w „Smieroi® i „Felce®, wyczerpał się Zamie
szczone razem z ,Sonatą* nowele, nie przyno
szą już nio nowegc i są tylko przeżuwaniem 
tego, co Dąbrowiki już w swoioh głównyoh 
dwóch Jziełaoh powiedział.

Odnowiedi na to, dlaozego się to stało 
mamy w „Sonaois cierpienia®. Przez a n t  Orli 
oza mówi t*m autor, że ,Sonata® była osta
tecznym wyrazem tego (eehopenhauerow°kiego) 
pejsymizmu i streśoiła się w przekonaniu, że 
życie »si tylko oierpieniem, Po napisaniu iej 
Orlioz stał się sławnym odrazu, podobnie jak 
Dąbrowski po napisaniu „Śmierci®, i to, do 
tam mówi Orkoz o iławie, to sobie myśleć mu
siał sam Dąbrowski. Rownocześn e ji dnalr na
staje tam nwrot w Orliczm Przekona wizy się, 
że synteza pessymistyczne iest wynikiem tego, 
że myślał o życiu, ale nie tył ram nigdy na 
prawdę, utwierdza Orlioz - Dąbroweai, źe sam 
już przestał wierzyć w prawdę tej syrtezy. Ma 
się rosumieó, żc w takim razie nie może już 
pisać dzieł, kcóryon podkład filozoficzny byłby 
pessymi8tyoznym.

Oto i tajemnica umilknięoia Dąbrowskie
go. Wyzbywszy się iwiatopogiądu, z którego 
wyszły poprzednie lego dzieła, wkracza Dą
browski w nową fazę duchowego rozwo u do- 
konywująoego się ju t na innym gruncie. Jeże
liby zaś kto spytał diuczeeoż nie wydał jeszoze 
dotychczas żadne1 książki, Vóraby była różną 
od **mtyoh, to i na to znajduje się w „Sona-

wie sytuaoya jeszoze nie wyiaśniona ale daje 
się, że i am do kilku dni strejk mu- i się skoń- 
neyó. Bądź co bądź największa bastówka, jaka 
była kiedykolwiek w Austryi, ma -iję jffż Lu 
końcowi. Bvwały dni, w których li izbą straj
kujących wynosiła przeszło 60000, a z wyją
tkiem kopalń atyryjskioh i galicyjskich, nie 
mających wielkiego anaczenit, oała zresztą pro- 
duknya ręgls w Austryi była zatamowaną, a 
skutki tej walki odczuwam,' w oałem ia ń  stwie. 
Mróstwo fabryk musiało dla braku węgla za
wiesić ruch, w obeo ozego zatrudnieni w nioh 
robotniuy niewinfii* odoruw-li także na wła
snej skórze następstwa strejkn węglarzy mue 
fabryki zmuszone były kosztem wielkich ofiar 
sprowadzać węgr‘,1 z T  ęgier, Niemiec i Agb'1 
bą na.fet i amerykański węgier sprowadzano 
do Austryi. W butach żelaznych musiano m r 
oźnie og-aniozyć produkoyę, a niektóre huty, 
jak w witkewioarh i Kljdnie woale nie mo
gły pracować. Ff bryki nie mogły dotrzymać 
umówionych terminów dostawy i w teu sposćb 
zgubne ku tki bezrobocia przenosiły się z j e - ! 
dnej gałęzi produkoyi na drugą. Ezport węgla j 
austryackiego za granioę ustał zupełnie, a brrk  ‘ 
materyału opałowego dał się uozuć wielu mia
stom tak, że np. w Pradze, Pilznie i innych 
miastach o®« ki jh musiano pozamykać szkoły. 
Centnar zaetryozny węgla kc iztcwsł w Pradi =, 
od 2 zł. 50 ot. do 8 zł. Bardzo wiek ucierpią' 
także kupcy we wszydkioh okręgaoh nawie
dzony oh itrejkien. gdyż węglarz* stanowię 
najważniejszą ich klientelę. Tyra oz m ski 
tkiem strejku nie tylko r ie  otrzymali oni od 
tych swoich klientó^ p-zez dwa miesiące ani 
rrosza, ale nadto musieli kredytować i~.i na 
stciunkowo bardzc znaozr.e sumy. Toteż śmir- 
ło rzec możnw, że oi kupcy w re» irach strej- 
kowyeh głównie uodfciz,ymywał strejk bo gdyby 
robotnicy nie byli of-zymyw «li od nich na uro
dy t obleba, mąki, cukru, kawy i innych wiktu 
ałów, ni« byliby wytrzymali w bezrobociu na
wet i miesiąca.

Dziś, gdy strejk można uważać za sktń- 
ozony, mimowolnie nasuwa się  ̂ pytanie, jak 
wielkie też są szkody przezeń zrządzone.

Owcż przedewszyittiem nrzyjąó można, 
że itrata, jaką ponieśli robotnicy przez ubyt i  
w zarobku, wynosi "koło dziesięciu milionów 
koron, nr-iyjmująo i a podstawę obliooenia, że 
ubytek w produkoyi węgia wynosił w oiąga o4 
dni trwania strejku 540.0CO wagonów, :yii 64 
milionów cenlnajów metrycznych węgla, i że 
przeciętny zarobek robotnika wynesił 3 korony 
dziunnie. Muiej więcej taką oamą kwotę straci
li właściciele kopalń "rzez ubytek i  dooho 
daoh, gdyż zysk brutto przyjąć m .żna oo naj
mniej n t  1B% halerzy na każdym aemuars a 
metrycznym wydobytego węgla — ubytek zas 
w produkcyi. wynosił, jak rzeiliśmy, oo naj
mniej 54 milionów centnarów. Straty właśoie i- 
li kopalń będą jedna1: jeszoze nierównie wię
ksze, gdyż opuszozone od dwć;h miesięcy szy 
by trzeba będzie teraz czyśoió i napiawiać ich 
oszalowanie.

J«ko dalszą stratę, sprowadzoną brzpoire- 
dnio przez streik, przyjąć należy ubytek <r do- 
enodach tych aolei, k rors przewożą węgiel. Ko
lej z Uścia do Cieplic wykazała z tego powodu 
już po koniec lutego stratę 11/« miliona koron, 
kulej półncoua cesarza Ferdynanda 1,260.005 
i jo n , straciły także aoleje duxko-bodenbai'h- 
ska, duzko-prs-ska, ozeska kolej północna i to 
warzystwo koloi pańetwowei, tak, te  przyjąć 
można, iż koleje czeskie i morawskie straciły 
z tego tytułu okrągło 5 milionów koron.

Bardzo dotkliwe są straty, jakie pou ósł 
przemysł austtyccki prze/ to, że zmu zony był 
sDrowrdzaó węgiel zagraniczny pc drogiej ce
nie. Ta nadwyżka kosztów sprowadzenia oboe- 
go węgla wynosiła przeoiętnie 180 koron na 
wagonie, ożyli 1 koronę 80 halerzy na centna
rze metrycznym, sprowadzono zaś w czasie 
trwania strtjku oo najmniej 50 tysięoy wago
nów węgla zagranicznego, tak. że strata jaką 
ponosi przemysł aust yauki z tego powodu wy - 
nobi ot najmniej 9 milionów koron.

Jakie straty ponieśli konsumenoi i biedna 
ludność z powodu drożyzny węgla i jak wiel
kie szkody wyrządziło zamknięcie wielu przuu- 
"iębiorstw przemysłowych lub ograniczenia 
ich produkoyi, tego na razie nawet n przybliżę 
niu oz» aozyó się nie da.

Jeszoze jedno niekorzystne następstwo 
strej ki należy trziąć na uwagę, a mianowio:e 
pogorszeni s się naszego bilansu handlowego. 
Au«tryjt eksportowała oorcoznie węg‘a zi fiO 
milionów keron, ożyli mieiięoxnie za 5 milio
nów, Tymczasem przez dwa miesiące nietylko 
nie wy woziła własno go węgla, ieoz mu iała 
sama sprowadzać zagr nieśny, skuckiem czego 
nastanie pogorszenie bilansu handlowego na-

oie® odpowiedź. To wszystko, co tam Orlicz 
mówi na k 'ńcu  w tej kwestyi, jest dowodem, 
że autor sam jeszcze nie w1'*, jak ten świat 
wygląda, w który on wstąpić samieroa. To bo ■ 
wiem oo mówił o miłości, wygląda zbyt na 
powtórzenie tego za innymi, np. Goetbem, 
Stóry także na iońcu żywota powiedział, że 
jedynym t"dźoem i jedyną wartością życia jest 
miłość. Nie może to być jago rzeozywistem i 
osobistem przekonaniem, już ohooiażby tylko 
dlatego, że Orlioz sani się przyznaje, nie wio 
z doświadozenia, co to jast miłość. Mć r  tylko, 
że chce się rzuoió w to ly*ie, w któ"em mi
łość jest osadniczą treścią i wskazuje w ten 
sposób drogę, którą kroozyć zamierza na Przy
szłość. Dośw:adczeuia, jakie ^bierzi w tej dro
dze, wnioski, jakie z tego porzyni i uogólni i- 
nia stanowić będą treść nowego światopoglądu, 
z którego kiedyś wyjdą nowe dzieła Że to na
stąpi to pen na, bo autor obdarzony takim ta
lentem pisarskim i taką obserwaoyą, nie moż* 
nie pisać, gdy będzie miał o ozem.

Jeżeli zatem p. Dąbrowski w „Sona. te 
oierpiema® jest _ ozerym, to wyohodzi to na 
ogromną jogo chwałę, fce pisze tylko to, w co 
sam wierzy raigłębie i co mieśoi się w j*»gc 
świeci e umysłowym, a nie pisze, gdy prjseętał 
w ooś wierzyć, a nie zaozął iedzoze wierzyć 
w coś nowego, gdy świat jeden porzucił, a 
w nowy jeszoze nie wstąpił, swiadozy w  do- 
wodnie, źe p. Dąbrowski — o ile to leży w jego 
świadomości — chce tworzyć tylko ze siebie 
i nie naśladuje. Z tej też strony aaratrująo uię 
na „Sonatę cierpienia®, ma się w mej hteu,- 
okie usprawiedliwienie się autora z tego, co 
2('nalał doiychoza i zapowiedź,’ ozego się odeń 
n*'.eły ip IziewiO Jeżeli też r.utor me ozna
cza doz&adnie przvszłego kierunku dla swojej 
twórczości to pi bynajmniej zapowiada, że nie 
pierwej się odezwie, a i wypatrzy ooś w tym 
nowym i wiecie własnymi oczyma,

szej monarchii co nijmniej o 20 milionów 
koron.

Na każdy sposób więo przyjąć możni., 
że wszystkie spustoszenia, zrządzone przez 
strejk, przedstawiają rartość oo najmniej 50 
milionów koron. — Takie to ogromne szkody 
i na własnem i na cudzem mieniu wyrzads 
strajkujący i wiuśoiwie aio nie wywalozyli, 
gdyż nawet skrócenie ozasu praoy w dri Lze 
"stawodawozej ma dopiero później nastąpić a 
hartownicy zmuszeni są wracać do zajęcia nie 
czehająo ziszczenia tego najważniejszego po? 
itu'*,tu. Wielu z nich straci zapewne także 

chleb, gd^ż właśoioiele kopalń, w rewirze 
estrawskim nie chcą zobowiązać się do tego, 
py nikogo z powodu udziału w strejku nie 
pozbawiać zajęcia, lecz zamierzają oddalić naj
gorszych wichrzycieli,których jest około dwustu

S%d honorowy.
Doskonałą charakterystykę praktykowa

nych u nr* sądów honorowyoh przynosi nam 
EIcko warszawskie Oto ten obrazek skreślony 
mistrzowską ręką:

P, Abowski, w rozmowie z p. Oedc wskim, 
wyraził się o panu Efc .. iozu że „honor togo 
ne na różnemi chodzi drogami®. Ctdowski uwa- 
ź°ł się za przyjaoielf Ajpwskiego i dlatego 
też, przy pierwszej Sposobności, powtórzył Eto- 
wioaow'. co, oo o nim prz] j. ciel powiedział.

Dwóoh pięknie u f anyoh panów przywio
zło Abo wekiem a wyzwanie. Ten im ośw rdozyi, 
że zdaui. o Efowiczu amienić nie może, a wy
zwania nie przyjmie, dopóki się ich luono- 
dawoa przed sądem- honorowym nie oczyści 
z uzynionyoh mu zarzutów.

Upoważnieni przez obie strony obywatele 
nochali się n-ebawera w mieśoie dla omówie
nia składu sądu honorowego. W  imieniu Akow
skiego działający przyjaciele żądali pięciu 
członków sądu; przedstawiciele Efowics zażą
dali, aby członków tych było z każdej strony 
po ^wunastu. dwudziestym piątym zaś a u t  
być suoe^arbiter.

— Na oc tak wielu? — pytaL tamci.
— Niech wiedz; ludzie ó oo ohodzi! — od

powiadano.
— Ależ przecie za pośrednie*wom pięciu 

członków wiadomość równie daleko rozejść 
się mo*e!

— Tak, ale sprawa jest z Dy 5 wielkiej wagi, 
aby ją tylko pięciu radzić mogło.

Targowano się z przerwami i zawzięoie 
pr*ez dwa dni i oscateczme etanęio na tem, 
źe sędziów wraz z superarbii em, będzie siedm- 
nastu. Zakomunikowano sobi* listę, oznaozono 
rarroin. Panowie upoważnieni poszli na kolaoyę 
do r3staur*.iyi Jiden * nich, p. GteLa. powie - 
dział głośne przy stole, że u. łka „Uparł się 
jak k >zioł przy żądaniu całej kupy sędz w®. 
W  godzinę potem wiedzia5 już o tem łka, i 
Geba, w obwili, kiedy miał udeć się na spo
czynek, otrzymał wyzwanie „za kozła®. Ba
wi: uo jeszoze [w mieśoie przez Iw. dni i 
uchwalono, że pojedynek odbędzie się dopiero 
po akońozeniu sprawy nomiędzy Abewskim i 
Efowionem.

Szesnasta sędziów zjeobtly się dc hotelu 
we wilię osnarzonego terminu. Przy Jtąpionc lo 
wyboru superarbitra; ale ponieważ kan lydaoi 
proooncwani prze- jedną ze s+ron, nie podobali 
się drrgioj 'stroni-1*, i odwrotnie, więo też ra 
dzono od r-odz Sam] wieozorem de połnooy. 
ber że,dn«go skutku, Szczęśliwym trafem, zaraz 
p i półnooy, ktoś kichnął z wielką s ł ą ; ktoś 
arugi zauważył, że z równym impetem kiohał 
swego ozasu pan Elemski i wszyray przypo
mnieli icbie, źe -aony te r ozłowl k, ODeouie 
już ośmdzicsięololetni ptar:sec r a i e w  m.ę- 
cie pray wnuku-lekarzu. Nikt z abaonyoh nie 

mógł mu zaprzeczyć powagi wieku, an powol
nej rozwagi, znaczną tedy większością głosów 
obrano go za superarbitra. Znalazło si ; wpra
wdzie dwóoh oponentów, którzy obcięli moty
wować swoje zdanie, ze względu jednak na 
spóźnioną porę i na ogólne rozrze™ enic. wy
wołane wspomnieniem nłodyoh lat Elemskiego, 
dali spokój i poszli spać.

Sąd nkonstytuewał się nazajutrz po połu
dniu. Efowiez przeds awił rzeoz w gorącem 
przemówieniu. Dziadek jego mieszkał w dalszej 
guberuii i ogólnem cieszył iię uznaniem; ojoieo 
wziął tu majątek po żonie i pełnił przez lat 
trzy trudny a zasr"zytny o dow ąze c delegata 
T. K. Z. On, wnuk dwego dziada i syn swego 
ojca. nie może pozwolić na to, aby mu zarzu- 
erno, ie  jego honor „łóiner ohejsi drog ami® — 
i prosi, aby sąd wymierzył mu spraw, sdliwośó.

Abowski wyia^nił, że opinię swoją o Efo- 
wiouu powinien był inaozej sfo-mułować, wy
rażenie bowiem o honorze, oh"dząoyia różnemi 
drogam.% nie dosyć było jasne i stosowrui. Efo- 
wioz podpisał włsinoręoznie zobowiązani* , któ
rego drogą sądową trudno byłoby dochodzić i 
ostatecznie zadośónozynienia temu zohcwiazi - 
niu odmówił; okoliozrośó ta wiadoma niektb 
rym ozłonkom sądu honorowego, a są pomię- 
dzv nimi i taoy, którzy1 wspomniany dokument 
widzieli i czytali. Dlatego też on, Abowoki. 
przyznaje, iż należało mu wprost powiedzieć 
że Efowia* nie jest czy .ty  na honorze. Przeko
nanie to było powodem, żc odmówił temu panu 
satysf-kcyi.

Efowiez me zaprreozył swego ni zoDo
wiązaniu podpisu, wyiłómaDzył jednak rzeoz 
jak następuje: w chwili, ki idy kładł swój pod
pis, zdawałc um się, że robi dosyć korzystny 
interes; pokazało się następnie, że wypadłoby 
mu stracić przeszło tysiąc rubli, nie widzi tedy 
raoyi: dlaozego miałby tyle traoiól Srma, Lto- 
rej od nic 50 wymagano, przypadłaby do renar- 
tyoyi kilkunastu osobo m ; łatwiej ty j; kilkę 
nastu nie otrzymać no kilkadziesiąt rubli, niż 
jemu ss płacić tysiąc z górą I Dodał w końou, 
i  i jeżeli sąd uzna dopełnienie tej wypłaty ja  
„konieozne®, to on „z przyiemnośoią® gotów 
iię do opinii sędziów -aatosowaó

Uznano, źe okohoznoŚDi sprawy doatate- 
OŁme są wvj-śnione i przystąpiono do narady 
Ośmiu członków .ądu. jednoczenie zażąaało 
głosu. Trzymający pióro zau—ażył, że należy 
rprzódy sformułować oapowieduie pytanie. Za- 

k/zyczano, źe prezydującym jest szanowny su- 
perarbiter, nie iest przeto rzeozą trzymająoegc 
pióro powjtrzymywaó mówców,

Staruszek Elemski zadrwonił i odciął ooś 
powiedzieć, ale widocznie zmienił zamiar, bu 
nio nie fjJpH kł. "Wyzęozyó go pragnęło '.rielj; 
utrzymcł się j*dnak przy głosie Operowioz, 
miał bowiem organ m. "ery bajeoznej demo łośoi.

Dowodził z zapałem, i< obywatel%two nie 
powinno ci srpieć postępków, niezgodnych a ho
norem, a więo powinno „takie rzeozy®, jakie 
zarzucają Sto wieżowi, karcić surowo: nie mo
żna też pozwalić na to, a Dy Abowski lekko
myślnie cięi ns prneoi wniki rzucał „ktlu 
mnie®; niepodobna żądać, aby Abowski dawał

satysfakoyę człowiekowi, który jest pod zarzu 
tem niebor nrowośoi; nie nale ty odmawiać Efo- 
wieżowi zadoL*"óuoeynienia za wyrządzoną mu 
zn-rw igę ■ w imieniu obeonyoh mówoa wnosi 
podziękowanie szanownemu prezydującemu za 
toikawe przyjęcie stanowiska. superwbitrA

Potem mówił, kto ohoiał, a każdy chciał 
los powiedzieć. Tak zeszedł ozas do 8 mej wie- 

; ozór. Nastąpiła przerwa na kolaoyę. O 10-tej 
zebrano się znowu i pan o bajecznym orga
nie głosu wypowiedział zupełni® to samo, 00 
już był mówił, ty l/o  w cdonornym nieco porząd - 

| ku. Następrie mówił również kto i co ehoieł, 
de połowa uędz:ów nie miała już do odzywa- 

| nifc się ochoty. Oatateozaie, koło godziuy 1-ej 
: po półnooy, pozostało tylko pięciu mówców,
: ktć ray tak wyczeipiijąoo rzecz toaktoweli, że 
p rzy te w li anegdoty z dzhoinnych l*t Abow- 
skiego i Efuwioz*, i roztrząsali" ni«tylko całe 

j ioh życie, ale nawet ozynnoSoi ich rodziców.
Prezyd jąoemu zrobiło się słabo. Poczę

stowano go wodą z karafki, która, od wieków 
niemyta, stała na okn’ 0 hotelowego pokoju; 
jednocześnie rzucono się do dzwonka i zaspa
nemu numerowemu io/kazan' przynieść wody 
sodowej. Kdhu v olało naraz, dnst^rozeno więc 
kilka syfonów, które zapamiętali mó-^oy szybko 
wypróżnił: i zabrali się do dalszej dyckusy,.

Prezydujący napojony ciepłą ^odą z ka
rafki, siedzi® ł z głową wsparte na dłoniach, 
rasłau ąjąo oczy od światła świeo, przed nim 
stojących Po godzinie drugiej zruęizenie ogar
nęło n»ibardziej wy trwały oh i głosy powoli 
słabnąć z&ezęły.

Wtedy do trzymającego pióro przysunęło 
się dwóch uanów, którzy najmniej brali w roi 
prawach udziału ’, wspólnie z nim, przystąpili 
dc sformułowania wyroka.

O 4ej rano trzymający pióro odczytał i 
projekt wyroku treści następującej:

Zważywszy, że Abowski miał ui^jtkie 
poastawy do posądzania Efowmza o Dewuego 
rodzaju prstępowame, niezupełnie zgodne z p e 
wne mi prjęc ami o ohor-iązkaoh obywi .telsHch;

źe Efowioz postępowanie ewoje w pdo 
sób zadośóczyniąoy przyjętym prawidłom o ho 
norowości — wyisśnił;

że Efowioz uważa7 wyrażeń1 > nim 
Abowskiego, jako w ^ysoMm stopniu nbliżaiące;

ie  Abowski przyznał, iż w ysianie, przez 
niego nżyte, nie było dość jasna i stosowne ;

sąd izn&ie, że A bon ski ni-izem nie za 
winił Efowioz zaś ma słuszność zupełną, — 
ie  obie strony stoją względem siabia ba/ za
rzutu ; że przeto strony wzajemne nie mogą 
żądać żadnej honorowej satysfakcji; sąd spra
wę sobie do rozpoznanie oddaną uważa za 
ostatecznie załatwioną.

Pan o buieuznym organie głosu oświad
czył, że właśnie rzeoz rozumiał w ten spe sób, 
w jaki ją wyrok przedstawia.

— Obowiązkiem naszym, panowie — koń
czył swe przemówienie, — jest, było i będzie 
z»wsze: oozyszozao grunt z ohwnstów i pielę- 
gn rać  zdrowe uiamo. Wyrok nasz powinien 
ludu i ioh po“tępki we wiwściwem stawiać 
świeU s, i właśnie też co czyni! Pozostaje nam 
obeonie, panowie, podziękować szanownemu 
prezycająoemu!

Gwar kilkunastu głosów i hał*s odsuwa- 
nyoh krzeseł zaświadczył o cgólnem podzię
kowaniu.

Prezydujący E 1 emski podniósł głowę i 
?pojrzjł Dr: od siebie, ale poza dymem od cygar 
i papierosów .. H” mógł iojraeó twnray oba- 
onyoh, w-ęc b u  eię wydało, że jest więoe, 
osłabiony 1 znaczony, niż był w istocie — i 
Zfbrakło mu odwagi do p-zemówienia.

Sędziom upadł kamień z serca, w elu 
z u-oh bon cm zwątpiło w możliwość udania 
i»ię '.juykolwiek na sDoozynek. ^rzjstąriou.o 
skwapliwie do podpisywania wyroku ; nazwiska 
podpisująoyoh niewyraźnie wyszły na paprarse, 
bo oczy po całonocnen czc waniu nie mogły 
kierować piórem, jednakże fantastyczne zakrę- 
tr ty wypadły zadowalająco. Przywołano strony 
i wyrok ogłoszono.

Abowskiemn i Efo* i ozowi zadziwienie 
odebrało mowę. Skoro sędziowie powstali,

{•odnieśli się i oni z krzeseł; obaj z miną 
udzi, po raz pierwszy przedstawiających się 
womu ol ozeniu — podai roli kolejno ręce sę

dziom, zapomniel pożegnać się w teu iposót 
ze sobą i wyszli. Za nimi opuśoili też hotelowy 
pokój sęd^żiówiie, zostawiając na podiooze i po 
kątaoh kilka kwart niedopałków od papi«- 
rosów.

Następnego doia wygotowano d** egzem
plarze wyroku, i wręczono stronom, poozenr 
wszyjoy rt ziochali się do domów. Ktoś obli- 
ozył, ię  całe ta sprawa kosztowała 522 rubli, 
tyle buwien strony sekuuds uoi i sędziowie 
zapłacili za bilety kolejowe, hotel i rostaura- 
oyę ; U® wr r t cza-, który straciło przeszło dwa
dzieścia osób — tego n:’kt nie obrachował.

KRONIKA.
Lwów 22 maren.

Małżeństwo arcyksiężnej Stefanii. Dzisiaj o
Godzinie 10 rano odbył się w kaplicy pałacowej w 
Miramara Dod Tryestem ślub ar«yksiężnej wdowy 
Stefanr z hr. Eimerem Lonyay’em, potomkiem sta
rej arystokratycznej rodzinj węgierskiej, ces. król, 
JzaŁibelanin, i dziedzicznym członkiem Izby ma
gnatów. O pochodzeniu tego drugiego małżonka ar- 
eyksiężnej, jak również o przygotowaniach do ob
rzędu ślubnego i licznych przedwstępnych formal
nościach donosiliśmy już w Prtegiądgii. Do tych 
oat tnioh dodać jeszcze należy opublikowane wczo
raj przez W»ener ZeUuug odręczne pismo C« sarza 
do prezesa gabinetu dr. Koerbera, uwalniające ar- 
cyksiężnę Stelanię od protektoratu nad „Towarzy
stwem Czerwonego Krzyża® i drugie pismo, mia
nujące arcyl nężnę Maryę Waleryę protektorką te
go Towarzystwa.

Do Mirami rc, na które zwrócone są teraz 
octy całej Austryi, nadeszło w osfe nioh dniach nie
zliczone mnóstwo wspaniałych podarków ślubnych. 
Do najpiękniejszych należą pod *rki ks. Ferdynanda 
bułgarskiego, arcyisięcia Ludwika Wiktora i gmi
ny Lazenburg, która przysłała artystycznie wyko
nany adres.

Główni uczestnicy uroczystości z wyjątkiem 
j-oyksiężnej Stefanii i jej dworu, ktory się tam już 

dawniej znaiduje, poczęli się zjeżdżać od wtorku 
Wieczorem. Przybyli więc proboszcz kaplicy bur- 
gowej ks, biskup Meyer, który ma dopełnić ob
rzędu ślubnego, ks. Fiscber Ćolbrie i zakrysty »n 
Anschauer.

We wtóre*, wieczorem pociągiem pospitaznym 
przybył do Tryestu z Gorycyi hr Lonyay. Jechał 
on ze swym służącym w wagonie 1 Llasy. Gdy 
przybył do Tryestu, nikt go na dworcu, stosowni > 
du jego Ż7ozenia nie oczekiwał Hrabit wsiadi do 
pierwszy czekającej na dworcu dorożki jednokon
nej służący z małym pakunkiem zajał miejsce obok

niego i kazał się zawieść do hotelu „de la Villr®, 
w którym za-eze-wowano d'a niego na arugiem 
piętrze dwa pokoje. Ponieważ hr. Lonyay zamie
szkał w hotelu w najściślej izem incognito, przeto 
poczta wszelkie li3ty i pakunki, nadesłane pod jego 
adre«em odsyła do zamku Mitamare. Hr. Lonyay 
wieczorem nie wychodził już z hotelu, a kolacyę 
kazał sobie podać do swego pokoju. O godzinie 9 
wieczorem przybył z Budapesztu brat hr. Lonyay’a, 
Gabriel.

We środę o godz. pół do 9 rano odjechała z 
Miramare córka arcykeiężuej Stefanii, areyksiężua 
Elżbieta. Naoczni świadkowie pożegnania matki z 
córką w zamku opowiadają, iż pożegnanie to było 
nadzwyczaj serdeczne i. wzruszające. Na dworzec 
udano się z zamku w* trzech powozach. W pierw
szym jechała ochmisurzyni dworu arcykaięźaiczki, 
hr. Goudrecourt,, w drugim arcyksiężna Stefanie z 
z córką, a w trzecim ochmistrze dworu obu arcy- 
kaiężrivch: hr. Chołoniewski i hr. Bellegarde. Na 
dworcu zanim pociąg odjechał, obie arcykeiężne 
przechadzały się przez dłużazy czas po peronie, 
trzymając -iię pod ręce i żywo rozmawifjąe z sobą. 
Widać było, iż obie są dc głębi wzruszone. Gdy 
dano znak do odjazda, matkr. i córka ze łzami w 
oczach uścukały się sc-decznie, a arcyksiężniczka 
Elżbieta kilkakrotnie, ucałowała ręce matki. Gdy 
pociąg uszył, arcyks’ężna pozostała na peronie i 
powiew: .jąc chustką, źegi ała córkę, póki nie zni - 
kuęła jej z oczu. Potem powróciła aroyksięźna pie
chotą do zamku, a następnie wydała powóz do ho
telu w T>-y iście, gazie miesz-ał hr. Lo»yay. Hra
bia natychmiast udał się do aby odwi-
dzleć swą narzeczoną.

Ponieważ, jak to juz donieśliśmy, z powoau 
zbytniego natręctwa ciekawych żandar ni muszą 
atrzeds wejścia do "amku, więc wczoraj miała się 
z tego powodu wydarzyć zabawna historyc. Otc po 
południu zajechał przed pałac powóz, z którego wy 
sńdło dwóoh punów w eleganckim stroju. Żandarm 
zatrzymał ich i poprosił o legitymacyę, -Panowie 
asmi schnęli się, a młodszy z nich, uchylają'c kape
lusza, rzekł: „Jestem hr. Elmer Lonyay, a to mój 
brat Gabryel® Ns te słowa dopiero żandarm salu
tował i wpuścił ich do paiacu.

Enkiet ślubny dl* arcyksiężnej Stefanii wy
konał zakład Breisacha w Itjece Ma on być arcy
dziełem sztuk ogrodniczej. Bukiet obramowany 
prawdziwemi brukftelskiemi koronkami, ma we środku 
ułożoną z kw atów koronę.

1 Dzisiaj ściśle wedle programu odbyli, się uro
czystość zaślubin. Obrzędu kościelnego dokonał ks. 
biekup Maye", a jano gościa byli oz nim oDocni 
iprócz świadków, jesaczc tylko ochmistrz dworu 
hr. Chołoniewski i damy dworu hr. ^ereSa Pallfy 
i hr. Melania Szechenyi. Na gorącą prośbę swego 
iługoietniegu kamerdynera, zezwoliła mu arcyksię- 
żna być podczt s ślubu w kaplicy. Po wymianie 
pierścionków ks. biskup Mayer wygłosił krótką 
przemowę do nowoźeńcow. Po ślubie odbyło się 
w ścisłem kole śniadanie, na które zaproszeni zo
stał. także ks. biskup Mayei j asystująoy mu ka
płan dworski ks Fischer - Colbrie Po śniadaniu 
młoda para udała się natychmiast w podrół na 
Rivierę.

Wmdonm.ii urzędowa. Cesarz zamianował 
prywatnego docenta dra Maryaua Smoluchowskiego 
nadzwyczajnym profesorem teoretycznej fizyki u* 
unwersytecia lwowskim.

Jubileusz Sienkiewicza we Lwcwie. We wto
rek odbyło się w Ossolineum posiedzenie komitetu 
ściślejszego dla obohodu jubileuszu Henryka Sien- 
kowici.., we Lwowie. Pc ożywionej dysknayi po
stano aóono u nudzić w pierwszej połowie maja r. b 
uroczysty obchód w teatrze -hi-. aWbn*, pro
gram ttórege wejdą, oprócz ełewc wstępnego, 
utwory mbileta i okolicznościowe produkcyr wo
kalny tudzież żywe obrazy.

fwnfere icye "ekoiekcyjiio ks. st. Załęskiogc 
dlji inteligtncyi męchiej wyłącznie, w kościele 00, 
Jezuuów we Lwowie, odprawią się dniu 26, 27, 
28, 29, 30, 31 marca codziennie o gedz 7 wieozo- 
rem. Pragram konferencyi: I. Nieśmiertelność du
szy. II Bóstwo Chrystusa Pana. IIT Inatytucyu 
Kościoła Chryste ao ego. IY. Etyka Chrystusowa 
a neopognizm. V. Obowiązki człiwieka juko jedno
stki i obywatela. Yl. Jezus Chrystus „drogą, praw
dą i ty wetem®. Wstęp za biletami bezpłatnemi: do
stać je można w księgarniach Gubrynowicza i Sey- 
fnrtha,

Y jk-iplioy SS Nazaretanek we Lwowie przy 
nl. Unii lubelskiej 1. 9 odbędą sN rekolekcye dln 
pań które prowndziu będzie O. Czencz T. J. w 
dniach 27, 28 i 29 b. m. Bliższe szczegóły udziela 
klasztor SS. Nazaretanek, którj również od pierw
szego marca przyjmuje wpisy.

W K .buszów 'j szalał wczoraj pożar, którj 
zniszczył knkadziesiąt domów.

Zasuspendowany. Delegat Wydiiału krajo
wego, radzca Michalczewski, wysłany dlr skontro
lowani- gospodarki gminr.ej w Str.ryn Sąozn. za 
suspendował bnrrhatiua tej gminy p. Gunsaiego,

„Związek rodzicielski®, Towarzystwo dobro- 
ĉ y me, na którego czele stoi prezydent Małachow
ski, a .rtóre tak chlubnie zapis-lo się w pamięci 
ubjgiej mdności lwowskiej, chcąc powiększyć szczu
płe swa fundusze, uprosiło „Teatr miłośników sceny® 
o przedstawienie na dochód Towarzystwa. Przed- 
sta yienie to odbędzie się w niedzielę unia 25 bm. 
j  sali „Sokoła®. Symj etyczni n iłofiniey powtórzą 
dramat znanego polskiego literata ńnrelago Urbs 4- 
skegc „Szum: Marka®, który dwa miesiące term 
tik  wielkim cieszył się sukcesem. OprócL tegc 
odegrają komedyę z życia mieszczańskiego Łncyau 
Rydla vantora „Zaczarowanego koła®) „Z dobrego 
serca® i pełną hamorn i dowcipu kor adyę z fran
cuskiego „Pomyłka®. W antraurach odbędziu się 
koncert muzyki 80 p, p. pod oaobistem serowni- 
ctwem p. kapelmistrza Roiła. Bilety po cenie 1 K. 
uabyc można w Jrogneryi p. Pilarskiego i w cu
kierni p. Bienieckkgo.

Jburzające. Jeden z naszych czytelników na
desłał nam drukowany cennik firmy Nathan Grftn- 
span w Lembicy, cały od początku do końca wy
stylizowany w języku niemieckim. Cenniki takie 
wymieniona firnu rozrzuca po całej Galioyi. Takie 
lekeewaierie naszych uczuć narodowych jest rze
czywiście oburs-ające.

Ponowny proces ililsnora, domniemanego 
mordaroj AgnioazK Hrnzówny, ma sie rozpocząć 
tym. dn.ami w Chrndzinie, ale podobno me będzie 
dotyczył zamtrdowan'1. Hrnzówny. lecz morderstwa 
opełniousgu jeszcze dawniej na osobu niejakiej 
Mary. Klimowny, o ktćre_ niejednokrotnie wenom - 
nano w procesie rutnuhorc .im.

Przymus woiooiągowy. Na dzisiejizeuu posie
dzeniu Rady misjsLiei me być dyskutowaną spra- 
w > ustawy o przymusie wodociągowym. Koło mie
szczańskie pospołu z licznem gronem radnych z po
za tego Koła odbyło z tego powodu wczoraj w ra
tuszu naradę. Dr. Maryańaki, uproszony przez Koio 
miLjzozansku., pizedstawił nt posiedzeniu tem do
kładnie projekt kouisj1 wodociągowej, oraz wnio- 
ski, jak’’ nad proiektem tym poczyniły : magistrat, 
lekcy_ V i sekoyu IV.. Mianowicie komisya wodo
ciągowa bierze w projekcie wym powierzchnię aa 
budowftną każd j realności, ewentualnie mieezkai»a 
dla którego woda ma być dostarczaną, — za pod-
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■tawę wymiaru opłat za używanie wodociągu. Au-: skutków tego czynu podsunęły mu myśl samobój- Do rozprawy powoł&ła prokut&torya świad-
torem tego wniosku jeat prof. Dzieślewski. Drugi atwa. We wtorek rano spisał więc testament, a ków : Aleksandra Siedleckiego, sekretarza Ra-
wniosek postawił w komisyi wodociągowej dr. Ma- 
ryański, a to w ty® <łttChu, ażeby opłata za uży
wanie wo

zapytany przez córki o przyczynę widocznego roz- dy powiatowej w Wieliozce, Franciszka Ay- 
targnienia, oświadczył, że wskutek ruiny majątko- w asa, również z Wieliczki, Karola Czecza i

odoeiąg(JW) wymierzana była w stosunku wej musi życie zakończyć. Na to córki natychmiast Brodaokiego, urzędnika Banku krajowego. —
VT(1 rtA W   AHwinrinTi i a  ir 4 ' ttT t o  PITW Ud r/ł O 1 AM a I i  AA A fi PTI *11A 1 Ad O n k A U llA M M  mAmJ- a  VI AlTfl ł  U a m a I a  A A ww .  n  /I I r  d  ■ ■■ A dprocentowym do opłacanego za mieszkania czynszu. 

Ten wniosek nie zyska! przyjęcia w komisyi, nato
miast oświadczył się za nim magistrat, oraz sekcye 
finansowa i zdrowotna. Magistrat w opinii swojej 
° 8 dra Maryańskiego określił procent ten
na J od sta od zcznanego i przez władze spraw- 

czynszu najmu, lub wartości czynszowej bu- 
d' nków w obrębie gminy przy wodociągach poło- 
onych, przez C7JIS SpłaCania pożyczek komunal- 

na wybudowanie wodc ciągów. 
Owói na wczorajszej debacie Koło mieszczań

skie, po wyczerpującej a obszernej dyskusji zgo- 
0 8l? również na projekt dra Maryańskiego, u- 

z ^ ąc , 4e on <jąty ,j0 sprawiedliwego rozłożenia 
ciężarów na mieszkańców, a nie dotknie zbytnio 
ludności najuboższej.
. Fundacya śp. Oomsa. Dziś mieliśmy sposo
bność zbadać stosunki, istniejące w przytułku dla 
"tystów i literatów fundacji śp. Domsa pod nazwą 
»P« Lebens Auegang", Btosunki, które opisał one- 

Dziennik Polski. Otóż natrafiliśmy wła- 
8ni® na obiad tych staruszków. Z pieniędzy fun
dacyjnych, ra obiad przypada na głowę 9 złr. mie- 
aięcznio, a gotuje się tam dla jedenastu prebenda- 
cynszy. Dzisiejszy obiad składał się z postnego 
Wszozu z kartoflą, kawałeczka mięsa i kaszy, oraz 
kromki chleba. Jadło jest smaczne, ale stanowczo 
2a 80 et. dziennie mogłoby byó obfitsze.

ods zckły, że w takim razie i one chcą podzielić los Oskarżony postanowił powołać świadków od' 
ojca. Lang wydobył więc z biurka oyaukali, nalał wodo wy eh dopiero przy rozprawie. Mimo to 
do pięciu kieliszków wódki, nasypał do każdego prooes, jak się zdaje, skończy się jeszcze dziś ■ 
trucizny, a do swojego najwięcej, wychylił swój przedpołudniem,
kieliszek, a wnet to same uczyniły jego córki. > Kraków 22 marea (tel. pry w.). Rozprawę \ 
Śmierć jak już wiadomo, dw'e osoby zabrała zaraz, sądową w  sprawie współpracownika Mieszczani-1 

Ofiary. Zamiast wieńca na trumnę ś. p. Le- na p. Bahrkego odroczono z powodu nie sta- ; 
ona Wa ewskiego, nadesłał p. S. K. z Wiednia 10 wienia się ważnyoh świadków. !
koron na założenie w pobliżu Lwowa sanatoryum j * * *
dla emetiutników. — Dotychczas złożono na ten eel j Kraków, 21 maroa.
172 K. 42 h. i (O obrazę czci).

Zmarli. W Krakowie: Władysław Tarchal- Dziś przesłuchiwano dalej dr. Seweryna,
ski, komisarz policyi, lat 38; dr. Bronisław K ośbo- teraźniejszego koncypienta u dr. Caro. Opo- 
wicz, komisarz kraj. dyrekcyi skarbu we Lwowie,' wiadał on o różnych prooesaoh, które prowadził 
lat 34. — W Tarnowie dr. Feliks Jarecki, b. bur-, j 0gO szef i wykazywał, że honorarya przezeń 
mistrz, lat 87.— We Lwowie: Joanna Dzierzyńska, za te sprawy pobrano nie były za wysokie, 
właścicielka realności lat 60; Emilia Szafrańska, Zwłaazcza sprawy Oohojnowej omawiał dr. Se- 
wdowa, lat 78; Jan Czapelski, emer. profesor szkoły ' weryn bardzo szczegółowo, ona bowiem wy- 
realnej w Stanisławowie, lat 77. Tomasz Matan- stępuje obeonie jako główny świadek przeoiw 
sohek, kontrolor dyrekoyi loteryi; Emil Karge, u- j Jj.. Caro. Jedna z tych spraw, mianowioie pro- 
rzędnik Magistratu, lat 36; Konstanty Klemens Dżu-1 oes Oohojnów z Adamskim, jest nieco humo- 
łyński, urzędnik skarbowy, lat 39. rystyczną. Adamski miał z Oohojną różne

Stan powietrca. T. o g. 7 rano I , w poł. spory i raz przyszło między nimi do bitki, 
+ 2 Baf* 77.̂ - Spada. Pochmurno, j w której Ochojna wybił Adamskiemu dwa zę-

Dowód miłowania ludzkości. Młody lekarz, by. Adamski zaskarżył Ochojnę przed sądem, 
zakochany mocno, z siłą najwyższego przekonania a Ochojna tłómaozył się tern, ża podczas bitki 
do damy swrgo serca: ; Adamski ukąsił go w paleo, a on wyrywając

uŁi.-uuir, ~~ ^ anb kocham cię tak bardzo, że na rozkaz ; mu gwałtownie palec z ust, wyrwał mu przy-
Na to też żalą s% prebendaryusze. innym je - | twól P o c iłb y m  wszystkich moich pacyentów!... ; tem dwa zęby. Lekarze skonstatowali, że

duak zarzutom, podniesionym w Dzienniku Polskim, j A dama ze złośliwym uśmieszkiem : Oohojna istotnie na jednym palcu prawej ręki
* przez nas powtórzonym, racyi nie przyznają. Rze- ’ Boze> J z Pana-  filantrop ... : ma rankę mogąoą poohodzió z ukąszenia, a
ozą tedv komisyi nadzorującej ten zakład jest po- ; Ochojnowa zeznała przed sądem, że była przy
starać się o należyte wyzyskanie przypadającej na 5*5? w J teatru hr. Skarbka. Dziś we czwar- bójce obeoną i widziała palec swego męża 
obiad kwoty " korzyścią dla prebeidaryuszy, a nie te^ ^ ó w k a  > oyera Haleyy ego. W piątek Wicek w ustach Adamskiego. Potem jednfk w se- 
dla W ,r  innego. Czystość i porządek, jaki zastali- j \ WaC6k̂  k°mfedya J  a^ ach Zy«m* PrzybyI’ krecie przyznała się Ochojnowa przed dr. Se- 
H  w* całym zakładzie są p e łn ie  zadowalające. J j M  po nc=  i„  ^  * nigdy nie widziały a zwie

;  — Kościuszkowskiego powstania „Kordyan", poemat rzenie tó pociągnęło za sobą skutki bardzo
Sprostowanie. pfa-1 dr.a“ atyCzn7 S? T ckT O  vfieczorem "?ay°Jrita“> ' nieprzyjemne dla świadka, bo potem Oohojno-: Szanowna Redakcyo. Jeanobi zmą p .> wielka opora w 4 aktach Domzetbiego, W niedzielę / * «  { i--------------- ai-i_ i_ a.t— i-

^opodobnie z jednogo źródła pochodzące sprawo-» południu „Dzierżawca z Olesiowa**, komadya Sewervn
Edania niektórych pism krajowych z przem wierna w ^ aptach Zygmunta Przybylskiego, wieczorem zeznaniu
®°jego na posiedzeniu Koła Polskiego dnia ló  Dm., _0tel]ou Yerdieiro. W Doniedziałek na dochód To- ’Mojego na posiedzeniu

którem uczyniłem wnio-ek, aby Koło Polskie 
podjęło u ministra oświaty kroki, zmierzające do 
otwarcia politechniki we Lwowie były niedokładne. 
^  Szczególności nieprawdą jest, jakobym w prze
jawieniu mojem użył wyrazów : „tylko to, że re
ktor Niementowski jest najmłodszym z pomiędzy 
profesorów usprawiedliwia po części lekkomyślny 
krok z jego strony“.

Wiedziony poczuciem słuszności, upraszam i 
Szanowną Redakcyę o pomieszczenie powyższego j
"Proetowania.

jej krewny Maślak, bojąc się, żeby dr, 
nie doniósł sądowi o jej fałszywem

„  _______ , grozili mu „osmarowaniem“ gow ga-
„ Otello Yerdiego. W poniedziałek na dochód To-1 zetaoh.
warzystwa szkoiy ludowej po raz 1 ązy „Chrzest i w  „resume* swyoh zeznań obstaje dr. Se- 
ognia", obraz dramatyczny w 1 akcie przez Le-; weryn stanowczo przy tem, że Ookojnowie nie 
cbitę i „Obrona wojskowa", komedya w 8 akta-h . ssają zupełni0 powodu do uskarżania się, że 
Sten. Bogusławskiego. - ZOstali_ przez d-ra Caro skrzywdzeni. _

• i  • Na zapytanie oskerżonego d-ra Drobnera,
fJ j  I Z  DY sądowei «ozy to prawda, że dr, Caro, kiedy Oohojnowa

; oddawała swe sprawy d-rowi G-arfeinowi, wy- 
Kraków, 22 maroa. ! raził się do d-ra G-arfeina: „To bogaci klienci, 

(O wymuszenie). możecie ioh oiągnąó", odpowiada świadek:
i Dziś rano przed trybunałem wyrokują- ! . Tak jest, i użył wtedy nawet .^ie wyrazu

Proszę przyjąć wyrazy mego wysokiego sza- cym rozpoczął <sife proces karny o wymuszenie ! n ^ g ^ ą ó  , ale „doić , leoz natura nie aw po* 
cunku m  y i)r. Witold Lewicki. przeciw Karolowi Bahrkemu, lat 84 liczącemu,! ™?df iał t6«° .na ale ironicznie, chcąc

rodem z Wolińowa w Królestwie Polakiem, daó d? P0™ "  d; rowi G« f emowi, że odebrał 
religii ewangieliokiej, żonatemu, współpraco- mu. klientów dla mte*""" - ł* ”
wnikowi tygodnika Mieszczanin. Sprawa ta ob- 115m? l&kieś pismo osn

 /orai; % nich mocą wierni wszystaicn stanów j ohodzi szerszy ogół z powodu, że się śoiśle powiedział: „A meoh
W dogodnych dla siebie porach dnia, a nauki są j wiąże z katastrofą w wielickiej kasie oszczę- . Przeci®ż 00 icnego „doić a, „smarować 
zastosowane do wykształcenia każdego stanu. Udział ] dności i z atakami, jakie z tego powodu w y -’ , Na tsn ?“ aV ^ yWląB^ie ml? zy..° ' 
w muyi tej jest olbrzymi kościół 00. Jezuitów j mierzał Mieszczanin przeciw p. Karolowi Cze- pkarżonym a świadkiem mała sprzeczka lm- 
mągle przepełniony. J ui  0d godziny B-tej rano wy- j ozowi, marszałkowi powiatu wielickiego i dłu- gwistyczna, którą wreszcie przerywa przewo-

dyr“ w,eliokieiny, mnóstwo osób wcale nie może się dostać do Trybunałowi przewodniczy radzoa Ursel, s^towany, a jego oświetlenie nie do panów
^wnętrza kościoła, choó wcześnie sie tam wybiera. jako wotanci zasiadają radzcy Klemensiewicz naiefcy; . . .

Trup W worku. W  sprawie ohydnej zbrodni, i Katyński, a sekretarz rady p. Kuliński jako Potem przesłuchiwano jako świadka sa-
spełmonej na 181etnim gimnszyaliście, Erneście zastępca. Oskarża prokuratorya państwa, a we- mego oskarżyoiela d-ra Caro, którego mimo
Winterze w Chojnicach, w Prusiech zachodnich — 1 dle aktu oskarżenia, sprawa przedstawia się na- 8Prz0ciwi8nia się d-ra Sumpera-Solanskiego za- 
o której donieśliśmy onegdaj — pisze Geselliger, , stępująco: j przy«j!Żpno. Dr. Caro wyjaśniał w szerokim
wychodzący w Grudziądzu, że Winter miał stosu- ; Pod koniec października i z początkiem wywodzie swój stosunek z Ucho,nami. Klien- 
nek miłośny z córką pewnego rzeżnika w Chojni- listopada r. z., pojawił się w Mieszczaninie tów tych dostał, objąwszy kenoeiaryę adwo- 
cach, w której kochał się równocześnie pewien cze- i w Rękodzielniku, który stanowi z nim orga kaoką po d-rze Kopfie. Załatwiał im kilka spo- 
ladnik rzeżnicki. Przypuszczają więc, że młodzie- [ niozną całość, szereg artykułów o wielickiej rów, miał z nimi masę roboty, a przez dłngi ■ 
aiec padł ofiarą zemsty. Pewien chłopiec znalazł na > kasie oszczędności i o p. Karola Czeozu, które, 0ZRS Cphojuowa centa mu za to nie dała. Sto-1 
cmentarzu protestanckim rękę, a w pobl:żu omen- jak zeznają świadkowie, napełniły p. Ozeoza idealny trwał też tak długo, dopóki nie ,
tarza katolickiego ubranie zamordowanego. Poku- .obawą o swój honor i wprawiły w stan wiel- y mowy o płaceniu rachunków. Rachunki i 
ratorya nie wpadła dotychczas na ślad mordercy.; kiego nerwowego rozdrażnienia. te wynosiły _w maju r. 1897 kwotę 540 złr., na i
Magistrat w Chojnicach wyznaczył 100 marek na- ’ Ponieważ zaś podówczas bawił w "Wie- którą Ochojnowa złożyła 200 złr., a reszty j
grody za jego wykrycie. j dla rewizyi w tamtejszej Kasie oszozę- wzbraniała »ię płacić. Sprawa tego rachunku j

Inne natomiast w sprawie tej informacye nal- : dnośoi, urzędnik Banku krajowego p. Brodacki, allj ? s%d, który rachunek trutynował i i
chodzą z Berlina. Oto sadzawka, w której znale ł p. Czeoz zwierzył mu się z tym swoim kłopo- J7 !n^taneyi podniósł go nawet do kwo- j
Ziono Wornlr "Wintera. znai6ni« nic nVir,t ' t,P,m Rmdanki ndnn wittrly.ial ża r. rerlanrnvi ty 548 Złr.

Po zeznaniach dra Caro, nastąpiły, po raz i
orzeczenia znaw-1

worek z kadłubem Wintera, znajduje się obok j tern. Brodaoki odpowiedział, że z redakoyi ^ 
synagogi. Zarządzono więc między innemi rewizyę Mieszczanina zna niejakiego Bahrkego, a ten .. . ,*’n zeznaniach dra Ca: 
także w synagodze. Podczas rewizyi znalazł sędzia mu powiedział, że w owej redakoyi są ludzie, T 01, w rozprawie,

pó^-adwokatów dra Jakubowskiego i dra Łcp.
znawcy uznali honoraria po-

rozpatrywanych w dwóch

sledcz- 
lina,
chodzi ŁUJBUUWieie O BKOUSiaiUWUUic, j r- i>wu«ui.ic5u ^ ^™ .ouui^„u u. . . - i  -J . , - - - . ,
krew ludzka, czy też -  jak objaśniają członkowie Bahrkego, a p. Brodacki, który oodziennie do- ostat^ loh dniach rozprawy, za umiarkowane a
synagogi i rabin — iest to krew z kury; wedle j jeźdżał z Krokowa do Wieliczki, dnia 7-go w ludnym »’yp^dku nawet za małe, Charakte-
Zepewaień żydów, ta krew z kury miała służyć do s listopada zobaczył się z Bahtkem i przedsta- 7  , na 0 °Piaia dra Lepko1wsKiego,rytualnych i —- . J . .  ■ _____( ™ .- t  ______ ________________ i . i , f  , że każdv a d w o k a t  m nai w n łien  oadn M rni^ ln .
dać

obrzędów. — Wiadomość tę musimy po- wił mu, iż p o w in ien  zaprzestać ataków na każdy adwokat musi wobec sądu Jikwido- 
z wszelką rezerwą, wiadomo bowiem, ile w , Czecza, gdyż to grozi ruiną wieliokiej Kasie -ęfaó koszta za wysoko, bo sąd przyznaje j tak 

ostatnim roku było uochopności do oskaiżania ży- i oszczędności. Bahrke, jak zapewnia akt oskarżę- °® »»]wyżej je lną piątą ozęśó kosztów. Gdyby 
dów O rytualne morderstwa. i » » . to powiedzieć: „A  oo ja będę adwokaci tak liczyli stronom, jak to sąd przy-

Arisztowanle Jaszczyszyna nfistąpiło na pod-1 miał za to ?“ -  a potem nawet dodaó miał ZDaJ° musieliby -  zd-memi dra Łepkowskie- 
Btawie doniesienia, nadesłanego do prokuratoryi wyraźnie, że „może Czeoz co zapłaci?" Bro- g® ,,. ze!ió “ y1"'* do rzędu kataryniarzy, (W e-  
peństwa, iż Jaszczyszyn, stojąc u wrót bankructwa, ! dacki odpowiedział, że się w tej sprawie po- 8f’i08W . ,
chciał dać zahipoteko^ać na swoim majatkn fikcyj- j rozumie z Czeezem. i Na tem postępowanie dowodowe ukoń-

pretensyę, z której po sprzedaży interesu Nastąpiła potem wymiana szeregu pism czono. Ponieważ wywody stron prawdopodo-
  - - —* j telegramów pomiędzy Bahrkem a Brodaokim, i ^? ie będą bardzo długie, wyrok zapadnie do-

przyczem Bahrke donosił o postępie w pisaniu j Piero w piątek, 
dalszyoh artykułów przeoiw Czeozowi i nalegał *

- J TU ** ---------
uaszozyszyca, on otrzymałby pieniądze z odlioze- > 
Hiem pewnej prowizyi dla tego, który interes ów 
■nał przeprowadzić, Wskutek takiej operaeyi fakty
czni wierzyciele ponieśliby znaczną stratę. Tedy 
JaszczyBzyna aresztowano pod zarzutem fałszywej 
*rydy i usiłowanego oszustwa.

Bogato pokłady węgla kamiennego odkryto 
^  Worochcie, w obrębie własności kameralnej, tak 
zwanego państwa nadwórniańskiego.

Długowieczność. W wiosce Uzinie pod Sta
nisławowem umarł w niedzielę włościanin Piotr 
Harasymowicz, przeżywszy 104 lat wieka.

Apteka i poczta W Cieszanowie spaliły się 
Szczętu w czasie wtorkowego pożaru. Oprócz 

spaliło się jeszcze kilkanaście domostw.
, Napad. Do ks. Hićkiewicza, proboszcza parafii 
.*• Antoniego, zgłosił się dziś jakiś awanturnik, 
j^Młdał na podstawie rachunku kominiarza Blejar- 
**£o zapłaty trzech, a następnie sześciu koron za 

nle°to W 8*kole w Krzywczycach. Ponieważ żąda- 
i n ^ daJo się księdzu Hiókiewiczowi podejrzane, 

ni® wiedział o jaką robotę ehodzi, pole- 
7 yłeniu, aby przyszedł ze swoim majstrem. 

ordrnarn-*0-0*  czi°wiek obrzueił ks. Hićkiewicza naj- 
rr; i. *̂ Sz.eini wyrazami i zagroził obiciem go.

czego n a p a S  zawezTał Pomocy służby’ W tbeChmknął.
awantnr^k że był to Edward Nitra, pijak i
trudnienia ’ * k kominiarski, obecnie bez za-

Cudny, włościanin z pod 
f A  • Policyi lwowskiej, że dzisiejszej no-

Wałanh n ?  °Z6rwoną klacz żrebną, bnłanego 
Wałacha, otb i J  ,  półkoszkiem wartości 290 K-
w w T  5ói8,w. w rodzinie. We wtorek
K  ii ,- r< si  ̂ w jednym z domów przy
S l T S . " !  ^  ^ a8edya 7 Kupiec Dominik
I W  W  Z Cf f m V r eBi córkami otruli się; 
stałe  ̂t r i l  i córka natychmiast żyć przestali; pozo- 
iaoe aTZy1.C1.r Pa?n̂  s’S * chorobą. Wzrusza- 

Okohcłn0iu g0 TyPadku. Lang, wdowiec,
J “ają ’ . 8fałazoyał weksle na 12 pxzy*u-i «

W K.j a wyrwty *uuiienia i świadomość 1 wymuszeniom.

o załatwienie sprawy, wreszeie naznaczon i ; Lwów, 23 marca,
spotkanie Czecza z Bahrkem na 10 listopada (Sprzeniewierzenie pieniędzy gminnych).
w kawiarni Sauera w Krakowie. Spotkanie Oskarżonego o sprzeniewierzenie pienię-
to istotnie przyszło do skutku, a odbyło się dzy gminnych, kasyera we wsi Cewkowie, 
na żądanie Bahrkego bez świadków. Wedle Hawryłę Markie^ioza, sędziowie przysięgli 
zeznań Czecza i wedle aktu oskarżenia, Bahr- uznali wczoraj jednomyślnie niewinnym, a na 
ke zażądał wtedy otwaroie sumy 1000 zł,, po- podstawie tego werdyktu, trybunał uwolnił go 
wiadając, że w redakoyi Mieszczanina są „ ły -! od winy i kary. 
k i“, które się pieniędzmi dadzą ułagodzić, że ’

dnośoi pisze adw. dr. Sz&flarski^ jednak 0oTtT Część ekonomiczna
Bahrke, „potrafi te artykuły zgubić* lub w ra -1 Wiedeń 20 marca,
zie potrzeby nawet przeoiw drowi Szaflarskie- (Z.) Doniesienia o przebiega konterenoyi
mu wystąpi. Udano się następnie do restan- ■ pojednawozej brzmiały dziś dosyć pomyślnie i 
raeyi Zawady, gdzie Czeoz, przystawszy na , pozwalały wnosić, że zbliżenie się między obu 
układ, wręozył Bahrkemu 100 zł. gotówką i 1 powaśnionemi stronnictwami parlementarnemi 
weksel na 900 zł. j robi postępy. Nie potrafiło to jednak sni na

Owóż w tej całej sprawie prokuratorya ohwilę rozruszać giełdy, preeoiwnie ogólna 
upatruje zbrodnię wymuszenia ze strony p . ' apatya i zastój były dziś moia jeszcze więk- 
Bahrkego. Wprawdzie oskarżony tłnmaozy ; sze niż dni poprzednich. Centrem ogólnej de- 
się, że nie chodziło mu o istotne uzyskanie , presyi były dziś Statsbahny. Na zniżkę tę 
pieniędzy od p. Czeoza, że owszem w kilka wpłynęły już to pogłoski; że należące do tej 
godzin po rozmowie z nim treść jej wydruko- kolei kopalnie na Węgrzeoh i zakłady prze- 
waną już była w Mieszczaninie, który zarazem ' myślowe w Reschitzy dały za rok ubiegły 
umieścił pokwitowanie na 1000 z ł ., z ironi- ’ doobód o 700.000 złr. mniejszy, jnżto koszto- 
oznym dodatkiem, że p. Czecz składa je na wna zachcianka rządr węgierskiego, za którą 
oele dobroczynne, że wreszcie Mieszczanin z te- Towarzystwo k^lei państwowej musi zapłacić, 
go powodu nie zaprzestał ataków przeciw p. Oto rząd węgierski uparł się, ażeby nowy po- 
Czeozowi i wielickiej Kasie oszczędności, leoz ciąg ekspresowy z Berlina do Konstantynopola 
owszem ohoiał uzyskać przyznanie się do wi- ( szedł doliną rzeki Wagi, * następnie liniami 
ny ze strony p. Czeoza i dokument, iż p. ; węgierskich kolei państwowyoh i w tym oelu 
Czeoz przekupstwem chciałby rzeoz umorzyć ■— : polecił Towarzystwu kolei państwowej, aby 
jednaże Prokuratorya państwa wyohodzi z za- j w tym jeszcze roku położył na swej linii w do
patrywania, że f&kta te, chooiaż oczyszczają linie W agi drugi tor i wymienił stare szyny 
p. Bahrkego od zarzutu dziennikarskiej prze- na nowe, a kosztowne t. zw. „Goliat*. Oozy-
dajnośoi, nie zmniejszają jednak jego od. ow ie-, wiście Towarzystwo kolei państwowej, n ie  
dzialnośoi karnej. Zdaniem bowiem aktu o- j ohoąo zadzierać się z rządem węgierskim, 
skarżenia zmuszanie kogoś do tego, aby się musi się zastosować do tego żądania, chociaż 
przyznał do czynu karygodnego, jest również w gruncie rzeozy nic a nio mu nie zależy, c«y

nowy p o iąg  berliński pójdzie przez ty on kil

kadziesiąt kilometrów po jego szynaoh, ozy też 
po linii innego towarzystwa.

Oprócz Statsbahnów wystawione były 
także inne walory kolejowe tudzież akoye 
bankowe na silne ataki. Z tych ostatnich jedy
nie Uniony i akoye banku austro-węgierskiego 
uzyskały drobniutkie zwyżki, nie dochodzące 
jednak nawet do */«%•

Tooząoe się od przeszło roku pod egidą 
tutejszego Zakładu kredytowego rokowania o 
zawiązanie wielkiego kartelu fabrykantów pa
pieru, doprowadziły już o tyle do rezultatu, że 
pięó fabryk zgodziło się na połączenie w jedno 
wielkie Towarzystwo akcyjne. Są to fabryki 
Eiohmanna w Arnau, Kinka w Wiedniu, K u
bika w Pradze, \ Piet tego w Pilznie i Spiro i 
Syna w Kruman. Pertraktacje z innemi fa
brykami o przystąpienie do tego Towarzystwa 
idą bardzo trudno, gdyż prawie każda z nich 
je tt bardzo zadłużona i ohoiałaby, aby nowe 
Towarzytwo wykupiło ją, oozywiśoie za bardzo 
drogą cenę.

Ostatnie notowania:
Kredyty austr. 234‘80, węgierskie 187'50, 

Angliobanki 124-40, Uniony 15400, Bankye 
reiny 135’75, Lanaer banki 117'GO Ludwiki 
100'60, Czemiowieckie 140’00, Elbethale 123 00, 
Renta papierowa 99*30, srebrna 99*10, an- 
stryacka złota 98*05, anstr. renta waL kor. 
99*50, węgierska złota 96*85. węgierska renta 
wal. kor. 93*55, dukat 11*37, frankówka 19*29, 
marki 23*68, ruble 2*55 */*•

1 Sprawozdanie targowe ogólnego Związku 
hodowców i handlarzy bydła we Lwowie.

T a r g  l w o w s k i  21 marca. Targ oży
wiony. Płacono za żywe woły opasowe po 68—68 
kor. Cena mięsa w rzeźni przednie od 1.06—1.14 k., 
tylne od 0,92—1.00.

T a r g  w B e r n i e  m o r a w s k i e m  15go 
marca. Targ średni. Spęd 110 sztuk. Płacono za 
woły prima 70.—, sekunda 60—66 kor. za 100 kg. 
żywej wagi.

T a r g  w i e d e ń s k i  19 marca. Z powoda 
wielkiego spędu targ słaby. Ogólny spęd 5370 
sztuk, wołów opasowych 4601 sztuk, między ty
mi galicyjskich 701 sztuk. Płacono za galicyjskie 
woły opasowe prima: 66—72 kor., sekunda 64 do 
67, tertia 68—64 k. za 100 kilo żywej wagi.

T a r g  p r a s k i  19 marca. Spęd 636 sztuk, 
między tymi 346 sztnk galicyjskich. Płacono za 
galicyjskie woły średnie 63—68 kor., krowy 50 do 
58 k., buhaje 62 do 70 k. za 100 kl. żywej wagi. 
Targ słaby.

TELEGRAMrjRZEGtĄOlT.
Wiedeń 22 maroa. Import Austro-Węgier 

w miesiącu lutym b. r. wynosił 136 1 milio 
nów koron, o 10*3 milionów więcej niż w lu
tym r. 1899, — eksport wynosił 129*9 mil. 
koron, o 3 6 mil*’onów mniej niż w lutym 
ubiegłego roku. Bilans przeto za luty 1900 r, 
zamknięto saldem biernem 6 2 milionów K.

Sidney 22 marca. Zdarzyły się tu dwa 
nowe wypadki dżumy.

Paryż 22 marea. W  pałacu sprawiedliwo
ści jakiś aptekarz, przegrawszy sprawę, strze
lił trzykrotnie do prezydenta trybunału, nie 
trafił go jednak. Sprawcę aresztowano.

Wiedeń 22 marca. Na posiedzeniu Wy
działu miejskiego burmistrz dr. Lueger refero
wał sprawę budowy drugiego wodooiągu dla 
miasta Wiednia. Nowe wodociągi dostarczać 
mają dziennie 200.000 metrów sześciennych 
wody. Koszt budowy wynosić ma 60 do 90 
milionów koron, a pokryje się go drogą po
życzki. Wydział miejski uchwalił wyasygno
wać na roboty przedwstępne kwotę 95 tysięcy 
koron.

Rzym 22 maro*. W  izbie deputowanych 
Cambray Digny przedłożył wniosek podpisany 
przez czternastu deputowanych z większości, 
wzywający komisyę regulaminową, aby regu- 
km in  izby odpowiednio zmieniła, tak, ażeby 
tek obrad parlamentarnych był zapewniony. 
Zmiany te regułami :u mają wejść prowizory
cznie w życie w dwa dni po ioh wmeiioniu 
do izby, baz poprzedniej dyskusy*. Wniosek ten 
wywołał ogromna wrzawę na skrajnej lewioy. 
W  imiennem głodowaniu 216 głosami przeciw 
89 uohwaloao rozpocząć jutro obrady nad tym 
wnioskiem.

Kraków 22 maroR. Strejk robotników eho- 
lewkarskioh zakończył się wczoraj w południe. 
Strejkująoy uzyskali 10-godzinny ozłb pracy, 
tygodniową wypłatę i obowiązek ze strony 
pracodawców wypowiadania pracy na 14 dni 
naprzód.

Pragę 22 marca. Prawie we wszystkioh 
okręgach węglowych praoa cdoyw* się jaż nor
malnie, tylko w rewirze falknowskim strejknje 
jeszoze 3900 robotników. Spodziewają się, że 
znaczna ich część jutro stanie do robót.

Budapeszt 22 marca. Klub liberalny desy
gnował Alberta Appony’ego, Albina Csaky’ego, 
Falka, Hor*nszky’ego, Langa, Matlekoviosa, 
August* Pulszky’ego, Kolomana Tiszę i Toma- 
sicea na członków dcputaoyi kwotowej.

Konstantynopol 22 maroa. „Agenoya kon
stantynopolitańska* upoważnioną zoetata do o- 
świ&ckzenu, iż wiadomość o rzekomej uoieczoe 
córki sułtana z jego adjutsntem jest zupełnie 
nieprawdziwą.

Falknów 22 maroa. już się skoń
czył. Dziś rozpoczęto prace we wszystkich ko
palniach. Tylko małej ezęśoi robotników nie 
przyjęto, lecz i to jedynie ze względów admini
stracyjnych. Ziftmierzonn wydalić 60oi* robo
tników, ale rokowani* są jeszcze w toku. 
Wczoraj naładowano 242 wagonów węgla

Warszawa 22 maroa (pryw.). Ogłoszono 
przepis o skompletowaniu liczby koni dla ar
mii w Królestwie polskiem na wypadek wojny. 
Podług tego przepisu, kraj podzielony będzie 
na okręgi, któryoh władze będą w czasie przed
wojennym zawiadamiane przez wojskowość 
potrzebnej liczbie koni.

W  zarządzie miejskim toczą się obrady 
nad sprawą budowy wspólnego gmachu dla 20 
do 30 szkół ludowyoh.

Na zjazd rzemieślniczy, który ma się od
być 27 b. m. w Petersburgu, wyjeżdża z War' 
ssawy 28-miu reprezentantów warszawskioh 
stowarzyszeń robotniozyeh Na zjazd ten uda
dzą się również przedstawiciele rzemieślników 
z Łodzi, Piotrkowa, Radomia i Lublina.

Wojna w Afryce.
Berlin 22 maroa. Jak  „Biuro Wolfa" do

nosi z Berna, edpowiedź tzwajoarskiej rady 
związkowej n* prośbę Boerów o pośrectwotwo, 
opiewa: Rada związkowa szwajcarska współ
działałaby chętni a w przyjatnem pośredniczę- 

j niu, ażeby zapobiedz dalszemu rozlewowi krwi, 
i gdy jednak prezydenoi obu republik południo- 
| wo-afrykańskich przedsięwzięli kroki bezpośre- 
. dnie u rządu angielskiego, aby na ananej za

sadzie zawrzeć pokój, rząd zaś angielski zacho
wał się wobeo tej propozycyi odpornie, gdy 
dalej rz*d angielski oświadczył gabinetowi 
waszyngtońskiemu, że nie ma zamiaru przyjąć 
pośrednictwa jakiegokolwiek mocarstwa, przeto 
i radl związkowa musi się zrzec wszelkiej w 
tym  kierunku inioyatjrwy. Radzie nie pozostaje 
nio innego, jak wyrazić życzenie, aby obu stro
nom wojującym udało się jak najrychlej za
wrzeć honorowy pokój.

Londyn 22 maroa. Dzienniki wieozome 
donoszą z Kronsztadtu, że przebywająoy 
Boerzy oczekują z otuchą maszerujących ku 
nim Anglików. Prezydenci Krtiger i Stein 
oświadczyli, że ohociaż Anglicy zajęli chwilowo 
Bloemfontein, to ostateoznie niezawisłość Boe
rów nio będzie naruszona.

Londyn 22 maroa. Korespondent dzien
nika Daily Mail, który z Bloemfontein przy
był do Kapsztadu, donosi, że w ciągu nastę
pnych trzeoh tygodni nie należy spodziewać 
się żadnych wypadków na polu walki, wobeo 
tego, iż są w toku rokowania pokojowe.

Londyn 22 maroa. Times donosi z Lau- 
renco M arquez: W kołaoh rządowych republik 
poładniowo-afrykańskich powstał plan połąoze- 
nia Transwalu i Oranii w jedno państwo, w 
którem Kruger byłby prezydentem, a Stein 
jeneralnym komendantem.

Standard donosi z Bloemfontein pod datą 
20-go b. m.: Cztery tysiące Boerów transwaal- 
skioh z Colesbergu ułożyło plan noieozki za 
granicę krajn Basu to. Prawdopodobnie dosta
ną się wszysoy do niewoli.

„Biuro Reutera* donosi Kapsztadu, iż 
urząd wojenny zwróoił się w drodze telegrafi
cznej do gubernatora anstralskiego, proponu
jąc Austnilczykom objęcie 114 posad oficerów 
pieohoty i jazdy.

HOTEL IMPERIAL
pierwszorzędny hotel, restauracya i  kawiarnia 

Lwów — ulica Trzeoiego Maja. 
Przyjechali dnia 22 marca. Hr. S. Miączyński 

z Jaśniszcz. K. Piwkowicz z Odessy. W. Stokajski 
i F. Gindal z Warszawy. T. Antonowicz z Kijowa. 
S. Ruppert z Locdynn. E Kuziewicz z Jass. O. 
Jaroszyński i K. Śmiałkowski Paryża. W. Brander 
z Budapesztu. K. Smaleky i S. Wenternitz z Pra
gi Z. Józefiński z Foltuszan. O. Krajowicz z Oder- 
bergu. F. Zminkiecz z Berna. K. Badaczek z Sy- 
beryi.

HOTEL EUROPEJSKI
A L B E R T  S Z K O W R O N  

Lwów — Plac Maryacki 
Przyjechali dnia 22 marca. Hr. Komornicki 

z Jarosławia. N. Gołaszewski z Toustobab. Ch. 
Wernert z Parysa. J. Branns z Wygody. J. Grtln- 
wald z Tarnopola, K, Marmorosz z Karowa. J. 
Gradowski i H. Andronowski z Rosyi, K. Hoynigg 
z Wiednia.

N A D B S Ł A f l f B .
R ubryka ta  n ie  pochodzi od R edakoyi, n ie  bierze te8 

osa  na sieb ie  za n ią  żadnej odpow iedzialności

przy n i .  K o p e r n i k a  1. 4 ,  vis a n i  Wnego Mikc 
laicha wykonuje plombowanie i rwania zębów bsa boli 
iztuozns zęby sposobem wiedeńskim, leczy * choroby jam; 

__________  ustnej, nosa, gardła i a siu.

S o ^ i a t o s a
z żelazem  

(białko mięsa, zawierające żelazo)
wybitny środek posilny dla mających bladacake, 

Dostać można w aptekach i drogueryach.

A T E L I E B  D E N T I S T Y C Z S I  
L w ó w ,  H e t m a ń s k a  1. 4

składające się z kilku oddziałów, w których wykonuje 
się: plombowanie, wyjmowanie zębów bez bolu, wstawianie 
sztucznych w kauczuku i złocie bez płyty.

Ź prowincyi nadesłane reperatury uskutecznią sie 
odwrotnie! Atelier otwarte przez cały dzień.

H r .  d e n t y s t a  W ik t o r  J a n k o w s k i .

L w ó w  22 marca. (Z laby handlowej).
Obliczenie wedle nowego systemu w walucie koro

nowej £ za 100 koron wartości nominalnoj, z wyjątkiam 
losów, których kors liczy sie od sztoki.

A J t c y e  za sztukę: Bolej gal. Karola Ludwika 420 
koron 100*30 do 101*30 Kolej Lwowsko- Czerń.-Jasaka 
po 400 kor, 139.50 do 14150. Banku hipotecznego po 
400 kor, 172.00 do 176*—. Akcye garbarni w Rzeszo 
wie po 400 kor. —•— do 8 0 —. Tow. budowy wa-

Snów w Sanoku po 500 koron 95*— do 98 00. Banku 
i  handle i przemysłu po 400 k. 97*00 do 98.00

L i s t y  z a s t a w n e  aa 100 ko. Banku hipot- galic. 
6 proc. losy w 60 lat. z 10 proc. prem. 109*30 do 110*00 
4 i pół proc. los. w 50 lat 98*80 do 99*00, 4 proc. loa. 
w 60 lat 92*50 do 93 20. Banku kraj. 4 i pół proc los w 
51 latilOO.SO do 101*00. Banku kraj. 4 proc. los w 57 lat 
95*60 do 96*20. — Tow. kred. gal. ziamskie 4 proc. (1 emJ 
aya) 94*30 do 95*00, 4 proc. los w 41 i pół latach 94*80 
do 95*00, 4 proc. los w 56 lat 93*50 do 94.20,

O b l i g i  za 100 ko., Gal. fund. propinacyjnego 4 pre. 
96*70 do 97*40. Bukowińskiego fund. propin. 6 proc. 100 30 
do -  Kom. Bankn kraj. 6 proc- (33 emisyi) 100*50 do 
101*20. Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 procentowe 
po 200 koron 9530 do 96*00. Pożyczki kraj. 6 proc. 103*00 
do — 4 proc. a 1893 r. 94 Sf do 95 00, miasta Lwowa 
po 200 koron 91*50 do 92*20.

H o n e t y .  Dukat cesarski 11*85 do 11*55. Napoleon- 
dor 19*20 do 19*40. Rubel rosyjski papierowy 255*00 do 
257.00. 100 marek niemieckich 118*20 do 118 60.

Wiedeń 22 maroa. (Giełda towarowa). Cu
kier (ssilnia) 26 75. Nafta galioyjska bez zmia
ny. Spirytus 3960. Tendenoya słabsza.

BerSia 22 maroa. (Zamknięcie giełdy). (Po
dług obliczenia prooentowego). Banknoty an- 
stryaokie 84 35. Spirytus 48 60.

p«ryż 22 maroa. (Zamknięcie giełdy). Trzy
procentowa renta 101*47. Mąka („Fleur de Pa
rts") 26*10.

Wiedeń 22 maroa. (Giełda zbożowa). (Kur
sa w koronaoh i po 50 klg.). Pszenica na 
na wiosnę 7*66—7*67, na m%j ozerwieo 768— 
7*69, na jesień 7*88 —7*89; żyto na wiosnę 
6*67—6 69, na mąj-ozerwiee 6*70—6*71, na je
sień 6*86 —6*87; kukurudza na maj-ozerwieo 
5*61—5 62, na ozerwieo-lipieo 0*00—0*00, na 
lipieo-sierpień 5*70—5*71*, owies na wiosną 
5*26-5*28, na maj-czerwiec 5*32—5*34, na je 
sień 5*60-5*61; rzepak na styozeń-luty 00*00, 
na sierpień-wrzesień 13*10—13*20; olej rzepa
kowy na kwieoień-maj 32*1/ ,—3 3 1/,. Tenden
oya : lepsza. Pogoda: poohmurno.

Budapeszt 22 maroa. (Giełda zbożowa). 
(Kursa w koronaoh i po 50 klg.). Pszenioa na 
kwieoień 7*47-7*48, na październik 7*71-7*72;

kwieeień 6*31—6*32, na październik 
6*54—6*55; owies na kwieoieu 4*91—4*92; ku- 
i 111 maj 5*29—530 rzepak na sierpień
12 80—12*90, Oferty na pszenioę : mierne. Chęć 
kupna słaba. Tendenoya: spokojna. Pogoda: 
piękna.
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C O K L E O U E
POWIEŚĆ 

Maryona Crawford.
Tfćmaczyła z angielskiego Zola baronowa Eartingh

(Ciąg dalszy).
Sycylijskie spekulaoye San G-iacinta w 

jedne i chwili przybrały w oozaoh i oachę 
szaleni wa. odkąd Hipolit postanowił jechać 
razem z Orsinem i dzielić jogo wysp-arskie 
przygody. Ale Hipolit raz powziąwszy akąś 
deoyzyę, obstawał p^zy niej tak siJnie, że nie 
było w stanie go zachwiać, djagodnemi tez, 
ale stanowczymi argumentami odparł zdanie 
matki.

— Czy kto słyszał kiedy, żeby bandyci na
padali na księdza?

_Koronr musiała przyznać, ko me. Czyż 
on, H ipo lit, robił cokolwiek, siedząc w Ezy- 
raie? Czyż nie powinien prucować trochę w 
sprawie EĆośoioła wśród tej na w pół zdodeza 
łej iudnośoi syuylijsl iej tak skąpo ebdzielonoj 
duchownemi pociechami ? Zresztą O.Ttino po
sępny z natury, czyżby się nie czuł bardzo 
osamotnionym i odiiętym od świata po wy- 
Jeżdzie margrabiego? Czyż godziło się go sa
mego zostawiać?

Na to wszystko matk i nie mogła mc 
odpowied-ieó.

— Ale malarya, która tam panuje jak sato 
długi> — rzekła. — Ty nie jesteś tek silny 
i wytrzymały, ja Orsino. Możesz się roz
chorować.

— Jestem silniejszy niż się zda;3  — odparł 
ksiądz. — Zresztą wątlejsze organizmy bywa
ją czas jm najbardziej odporne n̂ > zarazę. Przy
ton* te febry panują tam tylko podozac kani
kuły, a Orsino nie ma zamiaru przesiedzieć 
tam całego lata.

Postawił na swojem jak zawsze, i gorli
wie zabrał się do przygotowań do drogi. O r
sino był rad z jego towarzystwa sądził też, 
że zmiana życia i miejscowości dobrze zrobi 
jego bratu. Chciał on zobacz} ó się raz je- 
szoze z W iktoryą nrzed wyjazdem z kUjmu, 
ale motka stuaowozo odmówiła ma w tem 
pomocy.

— Nie mogę — rzekła. — Miałeś prawo 
rozmówić się z nią ten raz jeden, ale mnie nie 
wypada i*Ł.uW«t wam widywania się ze sobą 
i stawiać s ę w fał zywem położeniu wzglę
dem tej rodziny. W  wyjątkowyon t^lko ra
zach można coś zrobić, czegoćy się nie zrobi
ło w -  'dziennych ozo] ozr osoiaoh.

— Wyjeżdż&e, nie wiedząc kiedy się powró- 
oi r ie  jest yrzooie oodzienną okolicznością — 
przedstawiał Orsino zafrasowany.

—- Zrozum, że przyprowadzanie tu Wikto- 
r> w tajemnicy przed jej matką i braćmi, 
byłoby z u ;mą mojaj godności — mówiła 
matka.

— N'e zapatrywałem się na tę sprawę w 
tem światłe.

— Ale ja talr. Choę być otwartą z tobą. jak 
zawsze. L u t ę bardzo Wiktoryą, ale nie żyezę 
sobie- abyś j |  wziął za żonę, ze względu n» 
jej rodzinę Nie sprzeoiwiałaóym ei się, gdy
byś ohciał się że*i*ś z dziew czynę ubogą, lab 
niskiego pochodzenia, ehoć mam nadzieję, że 
weźmiesz żonę ze swoje^ sfery. Szoząśoi'e jest 
może zalażnem od warunków wspólnośoi upo
dobań wyohowania, ale życie codaienne to
czy się po nich, jak pociąg po szynach, w je 
żeli wstrząśnieni* nie stanowią, właściwie mó
wiąc nieszozęśoia, zawsa- jednak powodują pe
wna niewygodę.

— Modre są słowa tw oje, matko, i przy
znaję oi słuszność. Ale w tym wypadku...

— Rzeczy stoją inaczej. Tak. Pomiędzy tobą 
a Wiktoryą nie byłoby tego rozdwojenia ducho

wego, o 1 ore n nadmieniłam przód chwilą. 
Była ona dobrze wyohowaną w kl. ztorze i 
otrzymała taką samą edukaoyę, jak ja i wię- 
kszośó kobiet z nasze: sfery Ale rodzina jej 
jest niemożliwą, nie pod względem pocho
dzenia, gdyż t»md ino aaizuoić nie można. 
Bianzr Campodonioo wyszła przecież za jej 
otryja, który stanowił dobrą dla niej partyą, 
ty lk o , żc to wszy~tko potrm obróoiło si> tak 
ile  dla niej, I  w tem właśaie rzecz... On* 
wszyscy ci Corleonowie, jeden po d-ugfm, obra- 
ozą żle... Teobald Fagliuka ma na twarzy 
piętno zbrodniarz3!, a młodc^y jego brat przy 
pominą satyra. Matka jest wielkim zerem, 

bz charakteru i wyoho^ania i me liozy się 
za nic. Wiktoryą jest uroczą, przyznają to. 
Munała :rd ić się do kogoś t  rodziny m atk i, bc 
z jo la  nie podobna jest dc linii męskiej, i le  
wszystkie uroki na świecie nie w.yaagrodjsą 
ujemnych stron jej rodzinnych koiigaoyi. 
Terez j-szcza m Lłeś nieszczęście zabić jej 
brata. A wiesz ty, oo to jedt śyeylijska wen
detta? Oi południowcy me przebaczają aż dc 
śmierci. Nia chcą oni przyznać się przed 
światem, że Ferdynand bj* jednyi* z nich, 
ale zapamiętają to sobie i twoim “dzieciom aż 
do dalekiego pokolenia. Spotykam tych mło
dych ludzi na ulicy i kłaniają mi sie, jakby 
nigdy nic nie zaszło, ale wiem, że gdyby mo
gli, zamordowaliby każdego z nas z ochotą. 
Mogęz więc drażnić takich ludzi, sprowadzając 
sekretnie siostrę ioh do mego domu? Sam 
przyznasz, że to i»st mesnAliw*

— Tik, przyznaję — odparł Orsino. — By
łoby to z pewną ujmą godności twojej, matko.

— Z ogromną u j ną ,  masisz sam sobie r a 
dzić w tym wypadku mój kochany; ja  nie 
mogę oi wskazać żadnego wyjścia z tego ar- 
oytrudnego położenia. Kochasz cę dziewczynę. 
Niech mię Bóg zachowa, abym choiała stawiać 
przeszkodę pomiędzy miłością uczciwego męż

czyzny do uczciwej kobiety, choć otwaroii 
wyznaję, że wolałabym, abyś ty  jej nie ko
chał, zn ona ciebie. Ale nie j.»st w mojej mo- 
oy po:i*ódz oi, bo nie mogę poniżvó się do o- 
sanki wauia ludzi, którzy nie nawidzą mnie i 
oiebi i wszystkich noszących nasze na
zwisko.

— Czyż naprawdę sądzisz raatko, żc oni nas 
tak n»en«.w iuz: i ? C ryz nie byliby radzi wydaó 
Wiktoryą za mnie ? Przeoi, ż, światowo rzeczy 
b;orąe, stanowię dobrą purtyę dla córki zruj
nowanego rodu, a Te bald Pag1 mk l jest choi- 
wy na pieniądze.

— Ale joszcze więoej mściwy, niż ober rj, 
a chytry i przeb'*gty .. jest to niebezpieczny 
wróg. Dlatego to tak mnie przeraża myśl, że 
Hipolit upiera się towarzy szyć ci na południe. 
Zobaozysz, że z tego wyniknie jeBzcze jakie 
niecącaęśaie. Ci Corleonowie mają za sobą ca
ły k;aj.

— Odpowiadam ci za ni?go matko — uśmie
chnął się Orsino. — Ręozj d , że mu się nic 
złego nie stanie.

— Jak  możesz ręczyć za to, co nie jest 
w twojej mocy? Czyż mażesz me odstępować 
go nu krok, aby strzedz go od wszelkiego nie
bezpieczeństwa ?

— Mogę mu zapewnić w każdym razie sta
łą opiezę. Ale niepotrzebnie taa  *ię o niego 
niepokoisz, marac. Żaden, naiż^jtw ardziaissy 
nawet złoczyńca, nie pory “ a się na księdnu, 
a nim dwa tygodnie pobądzie nu miejscu, 
wszyscy będą przepadać za nim. Jago nie mo- 
m a nie kochać. Zresztą pocć*by ■ eobald Pa- 
gliuka jeohcł teiaz do Sycylii, kiedy sprzedał 
swoją posiadłość? Zobaczyiz, że powoli rozpo
strzemy tam dobry wpływ dokoła, i że wkrótce 
staniemy się więoej popularnvmi cd tych Oor- 
leomW.. San Giacinto pisał do mrie dzisiaj, że 
wszystko tam spokojnie — było to we dwa
dzieścia cztery godziny po moim wyjeździ" —

i i r  dwudziestu ludzi ze wsi oohoezo i wesoło 
pracuje około m tauraoyi buoynków. Odkąd 
zabrakło Ferdynanda, niema ni ^ogu, ktoby ich 
podburzał pn tciw nam Lad tamtejszy jest 
bardzo ubogi i rad ooś zarobić.

-  Być u»oże — odparli Korona, do połowy 
tylko przekonam.— F ie znam warunków tam- 
tejizego tycia a wiem, że jak mi słowem rę
czysz, że będziesz mawaó nad Hipolitem, to 
mogę oi zaufać Ale to nie przeszkadza, ze je
stem niespokojna.. bardzo niespokojna.

— Przykro mi za ciebie, matko — rzekł 
»yn. — Ale przekowsz się wkrótce, że nie 
mtesz powodu oię dręczyć. Ja  ci za niego od
powiadam mojem życiem.

— To tylko ozczy frazes Orsino, jak wiele 
innyob , które się wypowiada bezmyślnie, 
w oh wiłach wielkiego podniecenia — poważnie 
odparła Korona. — Gdyby, co nie d«j Boże, 
jemu etało się oo złsgo, tc twojij życie jeszcze 
większej, jeżeli to być może. nabrałoby wai- 
tości w moich ocza ih. Wam się wszystkim 
zdije, dlatego, że się często niepokoję o niego, 
że go wię3ej od was kocham. Nić. rczumieoie 
n no. Ko iham was wszystkich zarówno, ale 
nie jedaukowo uieponoję się o w&», bośoie WjJ 
silu" i zahartowani, a on nr; mniej sposobnym 
jest do wywalczania sobie drogi w życiu.

— Go się tyczy tego, m.,tko, to nic podzie
lam twego znpatry .varia, Hipolit bodaj ozy 
nie najlepiej z nns czterech umia sebie toro
wać drogę w życiu. Jest o-* upartym do osta
tnich granic. Ma on cichy, me narzucający 
się, żelazny upór męczenników chrześcijań
skich. Ludzie, obdarzeni tego rodanju charakte
rem nie liczą się do słaDych i wogóle umieją 
sobi» doskonale duvaó radę w życiu.

— Wiom, że jest upartym. Dowodem tego, 
że obstaje za towarzyszeniem ci...

(Ciąg dal »rv nastąpił:

P o l e c a  s i ę  ZES! O  T  E  L  P 1 C  S  K  ii przy placu lUary^ckim we Lutowie 
wzorowo urządzony. Pokoje od 80  ot.

N a k ła d e m

Księgarni kałoiickibj

Dra WMysł. Uttimc
w  K rakow ie

wysiJj świeżo 
w  w y tw o r n e m  w y d a n i o

Nowelle
Taaeusza hr. Łubieńskiego

p. t.

Z a »życia
Uena egz. I kor. i 50 gr. a 

z przesyłką o 40 gr. więcej

i l i i e s a k s u i i f t  i  s k l e p y  <
|  ye 1 ot. od ayi u r .

I U m  B a d e  \a h
z komfortem urządzone 
jęci*.

9  Pomioszknnia 
ża ru  uu wjna

Pianina tnnm
bardzo trwałe 

9fęknti w n a l r

J .  3 l I " w - i a f L © l c i
W E  f - W O W B .

|  T U T K I  z n«jpr-!Odniqs*ej 
bibułH ABADIE —-— ^ .4

u  3 0y  jiS- ir . j  do n*-
Fc-oryka przy 

-—  ul. Miekigwicia 2, Lwów.
-"î s«wwmarii;;-.CT«g'.«y j ■ _ —__

A R T D R  K O S C IC K I
(SYKIDSZł

Iiwuw, ulica Zainarsi/nowska 1. 11 (dom 
w ksry), ul. Trzecieg Mnja liczoa 2 

poleca wybo - e k a w  wprost z Ameryki 
pół kilo id 5 cr Najlepsze h e r b  t  /  
pdł kilo jd 1.6u, k o n ia k  kuracyjny od 
1 dO but Słn*j)' najlepszy od 1 20 % lit. 

H  ‘k a o  holender»L.ij p łl ai. 1.80.

H A N D E L

& u p ię  ntun.ra Tygodnika II.ust. o» a 
nego i  roku zeszleg-. - 21, 22, 5ŚŁ 2ó 11 
48, 4b, t 0, 5 b'i. Zgł^sren.a do łs.ura 
deieuntkdw, Pasaż Tuusmacajł _  _

Mi z u ^ iło w ic e ,  v.llla obszerna d.. 
sprieuania. AiW i>r. Maryuowsid, Ko- 
perniaa 12._______ __________________

7 0  c t -
pół Kilograma kawy niezrównanej 

J V '  debroci, aromacyetnej, do nabycia 
edynie tylko w handlu liioiiarda Solec- 

Jego , Lwói Baiorego A. 5 rlg. orec :k. 
iranko wysyłam do wszystkich —jejacuwo_ci

L ck C y i 'szyka irancusKiego i konwer
sacji udziela ' za przystepnem wynagro 
dzeniem. Pani UeliL i tiias en, zsmieszka- 
ta u W. P. Jampclera, ul. Brajerowska 
1. IG I piętro. Z dnećmi może uczoszczac 
na przi cnadznę^

i  I t  llkU,M posady jaku Klucznica 
do więk izego obszaru d koralu go post
rest. „Karoiir i Kr. 5o' iiwow.__________

O o o b c . z -oorego domu, inteligentna, 
w wienu irednim, poszukuje unnesaizci.a  
do samoistnego zarząau aornu -ataz. Zało
żenia przyjmuje pod literami ii B. poste 

restante -tanisławów
CHOROBY W ENER/CZNE
obojga płci i zastarzałe skórne, choroby 
k o b ie c e  i narządu m iczorego *czj 

radyka.nio i p c .  y _ z u t a  
Dr. Kaź merzowska 3, 11 p

Mikrobaopijne baoan.a chorobotwórczych 
gonokoków w godz. ord, 8— 10 i 2 —6.

FŁOCiEN I B1EŁIZM
J A N A  m

WE LWOWIE

Z a r z ą d  s z k ó ł e k  l e ś n o - o g r o d o w y c h

Z a s s  >ći? pod C i r a r n ą
poleca do k u ltu r  wiosennych następujące

Nasiona leśne.
N A Z W A eenazalM

kor | hel
N A Z W A cenazalfnnt

k.n, | hel

.odia, rinui abies 
^osna pos. Pinuz sil—siris 

r czarna, .  auztriaca 
MjoiL.eew, Pinus larix . , 
Swiork, Pin is picea . .
Akacja, Robinia pseudnac
Tuk, »gus siły...................
Brzoza, Beiula alba 
Głóg. Órataegns monogynt

607. 
8 3,»
<*>%
4u%

60
60
iC
40
40
70
50
dO
10

Grab, Barbinss b<telus_ 
Tasii-n, Fr.ix;nus ej.,.e)iior 
fawor Acer p?«udoplat.tn 
Klon, Acer plaianoid i  , 
Olch czar, Al nu i glutinosa 

„ biała „ incana 
Żarnowiec, Si ntiuiu scopar. 
Ziarnówki iabłe1-

„ grusz sk . , .

2̂ 
33 Ci

’“ Sat
3 “

50
40
6C
60
80
80
70
40
60

Nasiona badane pr^ez stacyę doświadczalną wyższej c, k. szkoły 
rokiiorej w Dablwnach.

Genu;k sadzonek leśnych, drzew parkowych, krzewów ozdobnych i 
roślin pnących ca B,d-vme odwrotną poczią opł tnie.

W i l i o  D ia ł i naturalne z t.łasnej 
winnicy franco Lwów *2 zł bez oecaki 
hektouter. Teczui a pocztowa na jro- 
oę 4 Kury 2 zł. 50 ct. frauko. Wszel
kie toa>ry kolonialne a mianowicie ka
wy poleca Edward Kaczorowski Triest.

j g t t f c k j u i s y  R u u i a k
traacu. » , karać,jny, lozna&zony na wy 
stawie Iwowik^j, .afa .laciiu  '..ej., poi 
l ia n  I 1:80, .#-■ ir f u i z i  1 ta. i i j  r-abj 
d a  tylko w t»dlu uia< j_d» S o l e c ,  
k i t g o  we Lwowtią oL -n k . r e j u  la
titty borna jawa pół kilo 7-5 ct. 
rw ryusza ni. 3 Maj« 1. 2 Lwów, »sy

Stary ' > u g ż  i a c
z win* własnegu chowu, dostorepa od uąj 

l mtelkl *  6 ut. 
wdy 9 “tir i  Ml 
l e r t l ,  wMetekl
t e a m  v 6 ^ 1

Jjakoóe b^łataie

w at. B e n t 4 / k t  K 
■ HUBok BoMoah ywy

F o rte p ia n  Bo3«ndurfera dłegi, dla 
początkujących, tanio sprzedam. Hofmana 
o, dozorca >każe.

JP »szuk uje- posady <Ii iel rz i lea~ik 
specjalista od Igo kwietnia 19u0. Z, Z 
poste rest Jaworów

iS e ą d i- i iw , ekon- mow, leśni :zy:l, , o- 
rzelników, maszynistów, kowali, stelmachów 
ogrodników, kamerdynerów, furmanów, gu 
wernantki, bony, pannj btużące, gospody - 
nie, klucznice kucharki, p okojot e oraz 
ssztlką służLi Loborową poiec* biuro 
Wereszc*. nski.' , *iwów ^ato.e, i 6.

Jedoii ino dwa w:^s:e mająiti
w ziemi dobrze zag< podarowane, z in\. en 
tanam i i lasem sa do ^.miany na kamie
nice dwowie lub Krakowie. Bliższych 
szczegółów udzieli R. Z post rest. głć 
wna poczta Lwów za okazaniem ki.ita 

inzeratowego

ooleea na f ta n ie j  tolatnego w yrobu

K o sz u le  s a lo n o w e
po li l Oj, l ot, a _ ,  2-20, aouiS.  

<t m l i  a praodami pikowymi i n l  
dzikami fupadkami1 po ił. 2 7d i 8. 

? M r a t  kolorowe, satynowe, ki > 
nowo i ozfortowe po ał. J'50 i 2*75. 

V n i e  i * c z e  yo j! 1'6 i —*90, 
ofeiobiou ia wiór ui~aiński po zł 
2 30, 50 i 2-76.

K m - c n l«  d l a  o M o p a k ó w  wo zł 
i ’4u i 1-6

F A U u M n i l ld  i  kołnierzami 50 ct. 
bee k o iiian y  15 ct.

K A L E S O N Y
po at (J-Uo, i,bo, i.10, i -io, inS i 1 30, 
K ‘. lM O j y  d l a  o h łu jak ó w  po 

ot. A  95 i ił. i-lO.
Kol." I *'j a tuzin po ił. * l <.J0;
M. nViei] *0111 po ri. 4 I 4 50.
Th. l ik 1 fłóde_a* tona iL 2*50.

F i  . didw« la z a lc
s k a r p e t k i ,  p o ń c z o c h y

dla pua, panów • aawci.

K R A W  A  T  Y
W aajw ifa jay*  wyuorao 

Za~owiema a prowincy) wykonują 
■i« nąjitaraaniyj.

Na a,djuiij sm węółowe c«ulLL

Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie
Szcz-wa alk .liczno sodowa, zawierającą części I-ładowe chemiczne, jt>k

wyrobu naszogn, pod kontrolą komisyi przemysłową) 
towarzystwa lektu-Likiego.

używaną bywa w katarach płuc i oskrzeli, wogóle przeciw 
kaszlowi z dobrym szutkiem.

C e n a  l l a s z k l  w  K r a k o w ie  7 6  ct.
Do nabyoia w aptekach i droguery&cli, skład dla L w o w a  

w apteoe J. W ew iłśrrfk iego .
K. RŻĄCA i CHMURSKI w KRAKOWIE.

v łi riciele i fhryki wód mineralnychefaW-osatyeUnkłbOtew

5 9

■  - 

I
lat istniejący 

handel sukna 
i towarów wełnianych

pod firmą

JAN WALLACH i SYN
Lwów Rynek 3d

poleca się.
Na I-em plątrze

S k ł a d ,  s u k n a  ha 
|  KONFEKCYE DAMSKIE

D la  a m a t o r ó w  f o t o g r a f ó w !  <A ir t j  e w i a o k a m l !
Umalog główny o aparatach fo ziEsiEf.s. SE soatają wykonane naszym »p&- 
“  ia ficznych i . przj norach (215 I t e t e t f l  r*.ter według każdej fotografii 
stronic, 500 ilustracyj) niezbędny | 4 | % l |  lub rysunku, w artystycznym 
podręcznik, 30 ct- w ma kach, wykończenia,  bardzo tanio i 
które przj zamówi suiu na S zł szybko

zostają zwrócone.
S k t a a  f  e i o g i a f i c z n y  J u l j u a  WTa - h t I ,  W le ń  V I I  Łiejjlerfi;.***© 6 8 .

H i F O l E W T O  O U
f  , f f  ą  iH apo  M usn& łw lo  w  x )

fizcdnramB nśiSiierżzjąoe, wyrobu Engsnttssk® 
Matuli Aptekarza, w Kadouyślu koło T«n 
nowa. Środek popularny, w cierp eniaob 
reumatycznych, goścoowyoh 1lP- * najle
pszym skr tkiem uzywmy, dc> .6 można 
pc oenie słoik próbny 70 Oc Słoik duży 

2 ałr 50 ot. w każżej ^.ększej apteoe, 
Fo ojzym . mu należytośoi lub za 

zaliozk „ wysyła wprost ‘i razy dziennie 
apteka w R I >nysiu koi. Tarnawa.

I rzeayłująo pieniądza dołąozy/ na
leży B ot. na. llsk przesyłkowy. Otlem 
ochrony przed naśinaowmot' a j r ,  preazą 
iadaź w y n źrh - „Scpoannthala *tvrtbu 
EaganiKajw ktftiU, i . p « y |r*  1*6 tyttfl 
atyflnfeSn" w aę&kswanla, )aŁ ryaanek 
tMRlnia

Q m f c § r  o & i
wszędzie do nabycia w I funt. i pół funt. paczkach

(z przepisami kuoharjkiemi),

S z a n o w n a  g o s p o d y n i!
Proszę wziąć u swego kupca, paczkę Qu&ker Oats“ 

(ameryk. owies gnieciony) i sporządzić następującą potrawę : 
Do pół litra gotowanej solonej wody wsyp ta n i  12 deka„Qua- 
ker Oatsu i d^jmu Pani 10—15 nainut zagotować się, dopóki 
potrawa nie bedzie gęsta (podczas gotowana mięszać) i podaj 
Pani tę potrawę z zimnem miekiejn, t.okże trochę cukru pro
szkowego. Dla oałej familii, głównie dla dzień regularne spo 
żyw*.nie te; potrawy z „Qu&ker Oats“ na obiad i kolaoyę 
jest błogosławieństwem, dla zdrowia.

j m

sg«ry t* ‘Ptael prdany

f r i f e l

• l l& fl  f i l  8
“ I . : - ! ! ?

je z p u tó
4 toiny po wieaoi:

Klemensa Junc izy , t t  n n c z e k ‘ 
A. Mieoznika „O w aueis 

O l a n a
K. Lasko wskiego „ T n z ^ t j  *
■St, Ariela „ U łu d y 4

J M f  co kwartał tona * 4 1
otrzji iflją jako

R  R  M  J  U  M ”
prenumarator.-y galicyjscy

T f f l l l M  1 0 1

^1  
pismo ilustrowana dla kobiet
Wychou^i co ty dzień t zabiera prócz 

jiowieści orv«riaalByeh i prsakłiłów , 
«łzu;'Ch »rtjjułów  liisrackich, prsopi- 
só'« kucharskicu i gospodarstm . fo/n.i 
rs»o najswiaisia ahtzsrns kore*jtos 

śsusys z ParyfLrniynu, Wł-u-ua to  
e moda sh oraz

osoany hogato illiłslrowy M
I izwibconj wyłącznic modou (In 2.000 
illcstrscyj móó) kroje (13 * iclkich ar
kuszy roczni*), UDtic- haftu* i robót 

kobkcycu etc.

Geua prenasuer .ty we Lwowie kwar 
ta ia  1  złr 80 ct. N . ...owi cyl 
H str. SiU ct. Rocznie /  złr. £(■ "t 
Z pi.esyłgą rocznie O żłr. £10 ct.

Bianumeratf przyjmują:
Główna Ek.paayoya lygcdnika 

mód i powieści 
L w ó w . P a s  . « z  U  m i n a  9 .  
oru wszystkie księgarnie i kautory pis,- 

Na żądanie numera okazowe. Pro
spektu g n u  i iranx,

K o  t r w a ł e g o  i  p i ę k n e g o

2 8 p t e i l  i M m  i M ó i
z miękkiego drzewa

Masę francuską 
nadają fą się szoz-goinio na 

parkiety,

Masę woskową
własnego wyrobu u» posadzai 

i miękie podłogi,
Glazurę bursztynową

z  kolorem i pięknym trwiłym po
łyskiem, do ścierania w .1 go tną 

ścierką,
Glazurę emaljową „Linoleum”
szybko sohnąoą z pięnnym 

połyskiem,
Lakier „Christofa*

wysyoliająoy w niespełna pói go
dziny, nadzwyczaj trwały, prsia 
dający piękny trwały pułysa i 
nadający się tak na parkiety jak 

i na miękkie podłogi,
Szczotln i Pędzle do zapuszczania,

szczotki do froterowani*, oraz 
wszelkie inne gatunki szozoteir 
w zakres gospodarstwa domowego 

wchodzące,
W osk do nacierania,

Płaty sukienne
do wycierani!! podłóg itp itp. 

polśoa

Alojzy Hubner
Lwów, Rynek 38.

"  «-KM0SS3

J a g i e i i o ń s K a  ilU,

F r z e p r o n a d z c n i a
W pi u>nr. " y_ , icpyii^ącycl. lo rzeJę 
opakowania: woiach 1,_ on i ..jem, 
holają, drogą kołową ł w  HŁLwJoeu.

. k X' ■ w

damskie jedwabne, gumowe, skó
rzane, gurtowe ^ najnowszych 
wzorach o<? 1.50, klamry framu- 
3kia, paski dziecinne on 60 ont.

Górski i Szydłowski
Lwów, plao Maryaoki 8  (róg 

Hetmańskiej).

Po a ę M i a l n y c U  studyacb za gra
nicą gdzis ogrodnictwo wif cej ki/itcia, 
mam taszcz; t zawiadomić W. P. że 
wiizelhń ró bo ty o rodow e jako 
zokłatiinie i u rzymywauie ogr dów 
wszelkiego rodzaju przyjmuje i itkowe 
w6uług ijjnon szych wymagań jak naj
sumienniej po < biiacb umiarkowanych 

ykonoje, ręcząc za wysadzone sa
dzonki
F i-A D r isz e lr  J o - e i k o ,  ogrodnik 
pejzażysta, Lwów Mochnacki gu 42.

i»c ____

Nowość!
K R E M .  w płynie do C7,„zczenia 
wazelTic i mecali, wyr. ou ame-yksń 

zkiego iu*n Patz tream ' 
Wyłączay skład dla Galicyi

O T. Wincklera 8yn
Lwów, Rynek 28.

oi-,my na .warzy i inne n lecsystości 
skóiy znikną już po 7 dniach z pełnia 
i uie wróci wif-^ij po ożyciu Dra 
G i i r i s t o i  a  znakomitej srkodhwej 
A n n .  ia r .M ii ,  Prawd.iwe tylko 
w -.ielono-pako ranych słoikacn szklan- 

nyeh po »0 ct 
Szład Drłówny dla LYVOWA : Apteka 

pod rcorn^m orłem Z .  l i  „ " k e m  
w Ł RAKÓW OS apteua W . R e l y  
k a  ! ip i.  G  H ^U cru , L e o n a  
K n l l l u  aprt. w  B r o  l a e h .

u o  r .  T. Wi.as&.3iv ii Koni l
Największy wybór der na ironia, ta dzież 
aywąnbw, chodników, por.yer, uranu, 

kap na srołj i  łóżka itp.

i!H m
A v■11

znajdują się w s ńadzie dywanów „An,
Louvre we Lwowie, ul. i.ykatt-s.ra Nr. 
6 albo w* W iednm, IX  llahnuasse N r 83.

jest niezawodnym środki m. do 
wy uiszczenia

szczurów i myszy
nieszkodliwa dla ludzi i zwierząt 

domowych.
Główny skład

W . C/iOPF
u a j s  a r s z y  ^ Ł l i c y j a k "  h a n d o l  

f a r b ,  D ojF O bliów  i  l a k i e r ó w  
Żółkiew  ak 2

Rok założenia 1849

Zarząd dóbr Knihymoze
poczt* w msejsou, poleca do sie 
wu y ióswnego bar .Izo piękną i 

pi nną

czerwoną pszenicę
jarą po IG koron jakotea

zyto świętojańskie
po 16 koron za centnar metry oz- 
ny wraz z workiem i dostawą do 
stacyi koiejow-sj Psary, w miarę 
zapasów i wczesnych omówień.

. ..aufa-.—.. i .,— it-4 RB

T f t c z i f d ł a

piaskowe 
To<**ydIa szm iriT iow c 
K a m i  eiaie „ R u ts e lm ry  “ 
C e g ie łk i k a f l a r s k i e  
O ^ e lk t sazm irg low e do ostrze

nia kos i noży
poleca

po o0i? ach zn’zoisyoh

ilojzy Hubner
Lwów, Rynek 38.

„c- I n  t i  , :• welnL i rożna, po
drożały o m pr. iprzsda,* k o ł d r y  1 
m a t e r a c e  no dawnych >iiak'ch eonach 
tytko ar o( yalna pri jnwnia i magaiyn 
.Jścioli J f r e f  H e im  t e r ,  Lwów Ko 

■rnika £ . Canniti prttii.______________________________

Ceraty na sloły i meble 
„ po-iłogi

Chodniki erratrwe i z  Linoleum 
Linoleum do wybij&aia ',ałyoŁ 

podłóg
RogóAici i ohodrik: kokosowe 

w nrjurfększym wyborze

poleca najtaniej
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Genoiki do dvspoz-vcyi grati 
i franco. t
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